
X,HI Plenum 
CRZZ

WARSZAWA (PAP)
21 bm. rozpoczęły się w 

Warszawie 2-dniowe obra­
dy XIII Plenum CRZZ, po­
święcone omówieniu aktu­
alnych zadań ruchu zawo­
dowego w obliczu zbliżają­
cego się IV Krajowego Kon 
gresu Związków Zawodo­
wych oraz w świetle u- 
chwał XI Plenum KC PZPR. 
Porządek obrad obejmuje 
referat przewodniczącego 
CRZZ I. Logi-Sowińskiego 
pt. „Nasze aktualne zada­
nia w obliczu IV Kongre­
su Polskich Związków Za- 
wodowych”, dyskusję, o- 
mówienie budżetu CRZZ 
na rok bieżący oraz sprawy 
organizacyjne. Plenum ma 
również przedyskutować 
oraz zatwierdzić podsta­
wowe materiały kongreso­
we, tj. tezy i projekt no­
wego statutu.
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Sprawy socjalno-bytowe
oraz problemy budownictwa

na pierwszym planie debaty sejmowej
Następne posiedzenie-25 bm

WARSZAWA (PAP)
Jak już podawaliśmy posiedzenie Sejmu PRL 

w dniu 20 bm., poświęcone było w całości dyskusji nad 
projektami planu i budżetu na bież, rok oraz sprawo­
zdaniu Rady Ministrów z wykonania budżetu państwa 
za rok 1956. W dniu tym przemawiało łącznie 17 mów­
ców. Tak więc od rozpoczęcia dyskusji nad planem i 
budżetem zabrało już w niej głos 22 posłów.

Wiosenne Targi Poznańskie 
imprezą korzystną i celową 

dla produkcji i handlu

Które dzieci nie pasjonują się 
przygodami Koziołka Matołka 
lub małpki Fifi-Miki. Autorem 
tych zabawnych i czarujących 
rysunków do tekstów K. Ma­
kuszyńskiego jest popularny w 
kraju rysownik i malarz Ma­
rian Walentynowicz, obchodzą­
cy w bieżącym roku jubileusz 
40 - lecia pracy artystycznej 
Obecnie Marian Walentyno­
wicz opracowuje wspólnie ze 
Studium Filmów Rysunko­
wych w Bielsku dwa filmy ko­
lorowe dla dzieci „Koziołek 
Matołek” i „Zajączek-tchórza- 

czek”.
CAF — Ft. Baranowski

W czasie obrad przedpołud­
niowych, którym przewodni­
czył marszałek Czesław Wy- 
cech, omawiane były dwa za­
sadnicze zagadnienia: sprawy 
socjalno-bytowe oraz proble­
my budownictwa.

Pierwsze zagadnienie było 
tematem wystąpień pos. pos. 
E. Cichosza (PZPR), A. Grzyby 
(PZPR), Z. Josińskiej (bezp.), 
M. Tatarkówny - Majkowskiej 
(PZPR) oraz częściowo pos. B. 
Drobnera (PZPR).

Bary-automaty 
dla Poznania i Katowic 

Z NRD

W kalendarzu - wiosna 
lecz zima 
nie ustępuje

WARSZAWA (PAP)
W piątek — 21 marca rozpoczy­

na się kalendarzowa wiosna. Nie­
stety — wiosnę mamy rzeczywi­
ście tylko w kalendarzu.

Najbardziej optymistyczne prze­
widywania naszego PIHM-u nie ro 
kują rolnikom wyjścia w pole w 
okresie najbliższych dni. Do 25 
marca panować ma nadal pochmur 
na pogoda. PIHM zapowiada w 
tym czasie również przejaśnienia, 
ale 1 — dalsze opady śniegu. Tem­
peratura -wynosić ma od minus 4 
stopni do plus 1 st. Na początku 
przyszłego tygodnia dość silne 
■wiatry zachodnie mają przynieść 
falę cieplejszego powietrza. Jed­
nak — zdaniem fachowców z 
PIHM — nie na długo.

Już bowiem 26 bm. spodziewany 
Jest wiatr północnozachodni i 
znowu znaczny spadek temperatu­
ry. Dopiero pod koniec miesiąca 
nastąpi pewne ocieplenie, ale i w 
tym okresie pogoda będzie po­
chmurna, a miejscami przewidy­
wane są opady deszczu.

WARSZAWA (PAP).
W ostatnich dniach powró­

cili z NRD przedstawiciele 
MHW, którzy zawarli tam 
umowy na dostawę do Polski 
kompletnych urządzeń dla 2 
barów-automatów. Bary te 
uruchomione zostaną w Pozna 
niu i Katowicach.

Poznański bar-automat, obli 
czony na 80 miejsc, będzie się 
mieścił w odpowiednio przebu 
dowanym lokalu obecnej Ka­
wiarni „Bałtycka” w pobliżu 
terenów MTP. Wyposażony on 
zostanie w 9 automatów do 
sprzedaży zakąsek, 4 — do ka 
napek 1 4 do piwa. Po wrzu­
ceniu nabytego w kasie żeto­
nu, automat „wyda” klientowi 
zamówioną kanapkę czy kufel 
piwa.

Zainstalowanie automatów 
wpłynie na to, że bar będzie 
mógł obsłużyć dziennie 2.400 
klientów. Oblicza się, iż każdy 
konsument będzie obsłużony w 
5 minutach.

Przewiduje się, że bar po­
znański będzie uruchomiony 
we wrześniu — przed Jesien­
nymi Targami Krajowymi.

TRZZ inicjuje
odbudowę Fromborka

WARSZAWA (PAP) 
Z inicjatywy warszawskiego 

kręgu TRZZ, współpracującego
o- 
z

woj. olsztyńskim, ukonstytuował 
się 20 bm. komitet rozwoju From­
borka.

Komitet opracowuje projekty od 
budowy Fromborka, który ze 
względu na swe historyczne zna­
czenie i wysokie walory krajo­
znawcze, powinien stać się głów­
nym na Warmii ośrodkiem tury­
stycznym.

Sprawą odbudowy Fromborka — 
jako miasta-pomnika Mikołaja Ko 
pernika — TRZZ zamierza zainte­
resować organizacje społeczne w 
całym kraju, jak również Polonię 
zagraniczną.

Wojewódzka narada 
aktywu rolnego

(Inf. wł.)
20 marca w Komitecie Woje 

wódzkim PZPR odbyła się na­
rada wojewódzkiego aktywu 
rolnego. W naradzie, której 
przewodniczył sekretarz KW 
S. Furgał, omówiono uchwa­
loną przez Sejm w dniu 12 
marca br. ustawę o sprzedaży 
państwowych nieruchomości 
rolnych oraz uporządkowaniu 
niektórych spraw związanych 
z przeprowadzeniem reformy 
rolnej i osadnictwa rolnego o- 
raz o umorzeniu niektórych 
długów i ciężarów. W czasie 
kilkugodzinnych obrad zebrani 
omówili zmiany zachodzące 
na wsi oraz najistotniejsze po 
trzeby wsi w chwili obecnej.

Znaczenie nowej, przygoto­
wanej ustawy o funduszu za­
kładowym dla poprawy bytu 
załóg robotniczych omówił pos. 
Cichosz. Nowe przepisy o tym 
funduszu spowodują, że zwię­
kszy się on znacznie, a więc 
wzrosną sumy przeznaczone 
na potrzeby bytowo-socjalne 
załóg robotniczych.

Pos. B. Drobner większą 
część swego wystąpienia po­
święcił sprawie walki z alko­
holizmem. Zacytował on mnó­
stwo danych, świadczących o 
zasięgu tej klęski społecznej 
oraz domagał się dalszego nod 
niesienia cen wódki co naj­
mniej o 25 proc., obniżenie po­
ziomu produkcji napojów al­
koholowych o 20 proc, i za­
ostrzenie sankcji karnych za 
produkcję bimbru.

Mówca polemizował także z 
niektórymi poglądami wyrażo­
nymi w przeddzień przez pos. 
Makarczyka z Koła „Znak”. W 
szczególności podważył on 
twierdzenie tego mówcy jako­
by inicjatywa prywatna nie 
korzystała z dostatecznej swo­
body działania oraz była nad­
miernie obciążona podatkami.

8 mówców spośród 17. któ­
rzy zabierali głos w dniu 20 
bm. poświęciło swe wypowie­
dzi problemom budownictwa, 
gospodarki komunalnej oraz 
produkcji materiałów budo­
wlanych. Byli to posłowie: W. 
Wilk (PZPR), E. Sokołowski 
(SD), J. Hryniewiecki (bezp.), 
J Ziętek (PZPR), S Brzeziń­
ski (SD), T. Robak (PZPR), W. 
Szatkowski (ZSL) i SŁ. Hudak 
(PZPR).

nych świadczeń związanych z 
urządzeniami komunalnymi.

Dotychczas z kredytów na 
cele komunalne budowano czę­
sto urządzenia (ujęcia wody, 
kolektory, linie komunikacyj­
ne), służące przede wszystkim 
potrzebom przemysłu. Stąd m. 
in. zaniedbania w zakresie u- 
rządzeń komunalnych. Dlatego 
należy zapewnić w przyszłości 
udział finansowy przedsię­
biorstw państwowych w bu­
dowie inwestycji komunal­
nych na sąsiadujących z nimi 
terenach.

Sprawom handlu zagranicz­
nego poświęcili swe wystąpie­
nia pos. pos. Jerzy Olszewski 
(PZPR) oraz A. Łebiedź (SD>.

Pos. Stefan Kamieński (P. Z 
P. R.) omówił niedoceniany do 
niedawna problem współpracy 
przemysłu z handlem.

W czasie debaty w dniu 20 
bm. zabrał też głos pos. Kono- 
nowicz (bezp.). Mówił on o pro 
biernie odnowy moralnej spo­
łeczeństwa wskazując na po­
trzebę walki z ujemnymi zja­
wiskami naszego życia społecz 
nego takimi jak alkoholizm, 
prostytucja, czy osłabienie ro­
dziny.

O godz. 19.30 przewodniczą­
cy popołudniowym obradom 
marszałek Zenon Kliszko zam 
knął posiedzenie. Termin na­
stępnego posiedzenia, na któ­
rym kontynuowana będzie dy­
skusja nad planem i budżetem 
wyznaczony został na 25 bm.

(Inf. wł.)
W czwartek odbyła się kon­

ferencja prasowa, podczas któ­
rej dyrektor departamentu Mi­
nisterstwa Handlu Wewnętrz­
nego— Edmund Lehwark po­
informował dziennikarzy o wy 
nikach Targów Krajowych i 
wnioskach, jakie wyciągnęło 
Ministerstwo do organizowa­
nia podobnych imprez w przy­
szłości.

Jak wynika z przedstawio­
nych materiałów, Targi speł­
niły swą rolę i zapoczątkowa­
ły nową fazę współpracy po­
między produkcją a handlem. 
Oczywiście byłoby błędem, 
gdyby ktoś chciał widzieć w 
Targach instrument, przy po­
mocy którego zostaną rozwią­
zane wszystkie trudności ryn­
kowe. Można jednak powie­
dzieć, że na razie — chociaż w 
wąskim zakresie — Targi przy 
czyniły się do skorygowania 
planów zaopatrzenia dla pew­
nych rejonów i spowodowały 
wzbogacenie rynku o 166 asor­
tymentów różnych artykułów, 
które konsumenci będą mogli 
nabyć w sklepach w najbliż­
szym czasie.

Ogółem zawarto na Targach 
2.600 transakcji na ogólną kw’O 
tę 934 min. zł, w tym ponad 
2.000 umów na artykuły prze­
mysłowe wartości 878 min. zł i 
600 na artykuły spożywcze za 
56 min. zł. Działająca na Tar-
gach Komisja Cen zatwierdzi­
ła stawki na 120 nowych arty- 
1 łów przemysłowych i 46 spo 
żywczych.

Z dokonanych na Targach, 
obrotów prawie 598 min. zł 
przypada na przemysł kluczo­
wy, około 170 min. zł na spół­
dzielczość, ponad 58 min. zł na 
zakłady przemysłu terenowe­
go oraz prawie 7 min. zł na 
przemysł prywatny i rzemio­
sło.

Z zawartych podczas Tar­
gów transakcji około 469 min. 
zł przypada na obuwie, prze­
szło 137 min. zł na odzież, po­
nad 117 min. zł na maszyny, 
urządzenia i narzędzia, 60 min. 
zł na meble ponad 30 min. zł 
na artykuły dziewiarskie i ga-

Nowa premiera
w Teatrze Polskim

Odczyt lektora KC PZPR
Komitet Wojewódzki 1 Komitet 

Miejski PZPR w Poznaniu zawia­
damiają, że we wtorek 25 bm. 
o godz. 17 w sali konferencyjnej 
KW odbędzie się odczyt lektora 
KC na temat: „O aktualnej sytu­
acji ekonomicznej w śwlecle ka­
pitalistycznym”.

Obraz pracy i zadań nasze­
go budownictwa wynikający z 
tych 7 przemówień ukazuje za 
równo jasne jak i ciemne stro­
ny pracy tej gałęzi naszej go­
spodarki. Oto jego główne za­
rysy:

Tegoroczny plan budowni­
ctwa przewidujący wybudowa 
nie blisko ćwierć miliona izb 
jest całkowicie realny i może 
nawet być przekroczony GłAv 
nym zadaniem w br. będzie 
zapewnienie jak najkorzyst­
niejszych warunków rozwoju 
budownictwu indywidualnemu 
1 przyzakładowemu. Kredyty 
na ten cel w tegorocznym bud­
żecie są b. znaczne. Potrzebne 
cą jednak dalsze ułatwienia w 
zakresie zaopatrzenia tej gałę­
zi budownictwa w materiały ’ 
dokumentację techniczną.

Należy przygotować się do 
reformy cen komornego i ir.-

lanteryjno - włókiennicze, pra* 
wie 20 min. zł na artykuły go­
spodarstwa domowego.

Największych zakupów dokonali 
przedstawiciele handlu z woj. byd­
goskiego (za przeszło 85 min. zł), 
katowickiego (ponad 81 min. zł) 1 
miasta Warszawy (69 min. zł), a 
więc mieszkańcy z tych okręgów 
otrzymają największe ilości arty­
kułów. Sam Poznań otrzyma arty­
kuły wartości przeszło 42 min. zł, 
a więc tym samym uplasowaliśmy 
się przy zakupach na szóstym 
miejscu. Zaopatrzeniowcy z nasze­
go województwa wykazali jeszcze 
mniejszą inicjatywę i ze swoimi 
zakupami opiewającymi na prawie 
18 min. zł zajęli aż 19 miejsce.

Targi spełniłyby jeszcze większą 
rolę, gdyby nie zbyt późne ich or­
ganizowanie i popełnione w czasie 
ich trwania błędy. Należą do nich: 
brak niektórych branż, zbyt mał* 
ilość spotkań z branżystami detalu 
i produkcji, niedostateczne rekla­
mowanie wielu artykułów propo­
nowanych do sprzedaży zbyt nikłe 
propagowanie wśród handlowców 
i zwiedzających ankietowej formy 
swobodnego wyrażania opinii o 
oferowanych artykułach i stanie 
zaostrzenia rynku.

Jak wynika ze wstępnych' 
obliczeń, koszty organizowa­
nia Targów nie przekroczyły 
ułamku procentu w stosunku 
do dokonanych na nich obro­
tów. Wydatki te są więc nie­
współmiernie niskie do uzyska 
nych w czasie Targów korzy­
ści.

Mimo że Targi zamknęły 
swoje podwoje w hall nr 8 
trwać będzie do 24 bm. dostęp 
ny dla publiczności pokaz me­
bli w godzinach od 9—18. (1)

Wspólne posiedzenie
sekretariatów
CRZZ i KC ZMS

(Inf. wł.)
W dniu 20 bm. w Tea­

trze Polskim w Poznaniu od­
była się, dawno oczekiwana — 
premiera głośnej sztuki Frie­
dricha Diirrenmatta pt. „Wi­
zyta starszej pani”.

Przedstawienie, które zali­
czyć należy do wydarzeń ar­
tystycznych w naszym mie­
ście, wywarło na publiczności 
bardzo silne wrażenie.

Aktorom, a także reżysero­
wi — dyr. R. Sykale zgotowa­
no serdeczną owację. (m)

Polemiki i nadzieje
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu**)

Dudżet państwa — to dla 
. przeciętnego obywatela 

pojęcie trochę odległe od je­
go osobistej pracy, osobistego 
życia, osobistych codziennych 
zainteresowań. W ustawodaw 
czej postaci — jest to gruby 
tom druków najeżonych mnó­
stwem cyfr, pokazujących, ile 
i skąd kraj nasz czerpać bę­
dzie dochody oraz ile i na co 
wyda się te dochody w ciągu 
całego roku.

W Sejmie — budżet jest do­
skonałą okazją do wymiany 
poselskich zdań i konfronta­
cji poselskich poglądów na 
sprawy gospodarcze .widziane 
zarówno na codzień przez te­
goż przeciętnego obywatela — 
jak też z pewnego dystansu 
— przez kierowników, dzia­
łaczy i ekonomistów. W świet 
le sejmowej generalnej deba­
ty, pojęcie budżetu staje się 
bliższe każdemu z nas, docie­
ra do naszych spraw, ogarnia 
nasze indywidualne potrzeby, 
troski i zainteresowania.

Mówi oto posłanka — Zu­
zanna Josińska z Nowej Soli:

— Rzadko kiedy z trybuny sej­
mowej padają słowa na temat sy­
tuacji kobiet. A to przecież wlą- 
że się z najistotniejszymi proble­
mami naszego życia społecznego 1

dej zatrudnionych w gospodarce 
narodowej, obejmuje swym zasię­
giem takie dziedziny, jak: wycho­
wanie, alkoholizm, przestępczość 
wśród nieletnich •), He różnorod­
nych zadań wykonać musimy na 
tych odcinkach, Ile usunąć zanie­
dbań, Ile wnieść nowych, pozytyw 
nych wartości! Przywróćmy, jak 
niegdyś — granicę pełnoletności 
od 21 roku życia — mniej będzie 
rozczarowań wobec młodzieży 1 
mniej narzekań na Jej życiowe
pomyłki. Dzisiaj świadectwo doj­
rzałości otrzymuje młody czło­
wiek, ‘gdy ma 18 lub 18 lat — nie-
*t®ty, Jest to świadectwo, wydane
tylko przez szkołę, ale nie przez 
życie. ---- ‘" -Zlikwidujmy „swoistą

gospodarczego,

•) Wyjątki z 
skich podaję 
przekładzie”.

dotyczy Jednej trze

przemówień posel- 
tutaj w „wolnym

grzywnę. Jaką płacą kobiety za 
to, że nie mogły we wczesnej mło 
doścl założyć domowego ogniska. 
Dlaczego kobiety, które przecięt­
nie zarabiają mniej od mężczyzn, 
mają płacić taki sam podatek, jak 
oni? Kobiety, Jak wiadomo, są czę 
sto ponad miarę przeciążone pra­
cą — w fabryce I w domu. Czy 
nie dałoby się wykroić dla nich 
w ciągu miesiąca Jeden dodatko­
wy wolny dzień? Powinniśmy po- 
zatem zwrócić baczniejszą uwagę 
na warunki, w Jakich pracują ko­
biety — szybciej rozwijać sieć 
handlu 1 usług, unowocześnić go­
spodarstwo domowe, wprowadzić 
półetaty gdzie się tylko da, po­
wołać instytucje Inspektorek do 
spraw bezpieczeństwa oraz higie­
ny pracy kobiet I młodocianych.

Mówi poseł Antoni Grzywa 
z Oświęcimia:

— Warto zająć się problemem 
absencji chorobowej, która ko-

(Ctąg dalszy na str. 2)

WARSZAWA (PAP)
20 marca br. w związku Z 

rozpoczynającym się 21 bm. 
IV plenum KC ZMS odbyło się 
wspólne posiedzenie sekreta­
riatu CRZZ i sekretariatu KC 
ZMS.

Na spotkaniu omówione zo­
stały niektóre problemy pracy 
i życia młodzieży robotniczej: 
udział młodzieży w walce o 
wzrost produkcji, a zwłaszcza 
sprawy brygad produkcyjnych 
i współzawodnictwa oraz spra­
wy zatrudnienia i kwalifikacji 
młodocianych, organizowania 
życia kulturalnego, sportowe­
go, turystycznego, ze szczegól­
nym uwzględnieniem letnich 
obozów wypoczynkowych dla 
młodych robotników. Wymie­
niono również opinie o pracy 
komisji młodzieżowych związ­
ków zawodowych i wzajem­
nych stosunkach między związ 
kami zawodowymi i ZMS.

Dyskusja wykazała zgodność 
poglądów CRZZ i KC ZMS w 
podstawowych sprawach.

Postanowiono wyłonić współ 
ny roboczy zespół, który zaj- 
mie się opracowaniem kon­
kretnych wniosków dotyczą­
cych zagadnień socjalno-byto­
wych, wychowawczych, kultu­
ralnych, sportowych i wypo­
czynkowych młodzieży oraz 
przygotuje materiały w tych 
sprawach na Kongres Związ­
ków Zawodowych.

Zespół zajmie się również 
przygotowaniami do światowej 
konferencji młodzieży pracu­
jącej, która odbędzie się latem 
bież, roku w Pradze.

Naczelny architekt
Ułan-Bator
bawił w Poznaniu

Unf. wł.)
We wtorek i 

bm.) bawił w 
czelny Inżynier

środę (18 
Poznaniu 
Wydziału

i 19 
Nu- 
Ar-

chitektury Komitetu Budowla 
nego w Ułan-Bątor — stolicy 
Mongolii. Arch. Dambijniam 
zaznajomił się z metodami pra 
cy Miejskiej i Wojewódzkiej 
Pracowni Urbanistycznych o- 
raz Miastoprojektu, interesu­
jąc się w szczególności zagad­
nieniami związanymi z budów 
nictwem szkół i służby zdrowia.

Po. zwiedzeniu miasta gość 
z Mongolii był podejmowany 
przez Zarząd Poznańskiego 
Oddziału SARP w lokalu Sto­
warzyszenia przy Starym Rya 
ku.



Boński miecz

Jest Jasne, że nikt nie mógłby 
zabronić NRF włączenia swe­

go terytorium tło strefy bezatomo 
wej, podobnie jak nie mógłby jej
narzucić 
by rząd 
rzal.“

Logika

zbrojeń jądrowych, gdy- 
NRF do tego nie zmie-

zacytowanego wyżej
fragmentu oświadczenia rzecznika 
polskiego Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych, ogłoszonego we 
wczorajszej prasie, Jest tak oczy­
wista, że trudno byłoby k a ż- 
d e m u realiście politycznemu w 
jakikolwiek sposób odmówić słu­
szności stanowiska naszego rządu 
i narodu wobec postawy rządu 
NRF; bo, jeśli — jak podkreśla 
się na Zachodzie — rząd boński 
sprawuje rzeczywiście suwerenną 
władzę nad terytorium Republiki 
Federalnej i jeśli — co też przy 
różnych okazjach podkreślają po­
litycy NRF — Niemej7 Zachodnie 
pragną jedynie zabezpieczyć so­
bie trwały pokojowy byt, 
to przecież nie ma nic prostszego 
nadto, jak właśnie zrezygnować ze 
zbrojeń, szczególnie atomowych.

Tym bardziej łatwa do przyję­
cia jest taka propozycja, że nikt 
przecież nie żąda od NRF jedno­
stronnej rezygnacji ze zbrojeń a- 
tomowych; wręcz przeciwnie — 
proponuje się, aby — mówiąc Ję­
zykiem handlowym — w zamian 
za zobowiązanie trzech 
państw Układu Warszawskiego 
(Polska, CSR, NRD), do ni o zakła­
dania na swych terytoriach baz a-
tomowych — zrezygnowało ze
zbrojeń nuklearnych na tych
samych 
tylko jedno

arunkach 
państwo Paktu

Atlantyckiego (NRF).

Sprzeciw rządu NRF wobec tej 
propozycji, która, nota bene, znaj 
duje się jeszcze ciągle w fazie 
dyskusji i oficjalne wyrażenie zgo 
dy na uzbrojenie Bundeswehry w 
broń jądrową, wywołać musi 
szczególnie w narodzie polskim 
poważne i uzasadniane obawy o 
przyszłość bezpieczeństwa Europy 
Środkowej, a tym samym i na­
szego kraju. Bo kto nie zamierza 
wojować, mlecza nie ostrzy... Sta­
ra to prawda, którą aż nadto do­
brze znamy z nie tak dawnej zno­
wu przeszłości.

T. K.

Żpwot 

na irłosku

Rząd premiera Feliksa Gaiilarda, 
wbrew od dawna snutym przez 

obserwatorów politycznych próg- . 
nostykom, uzyskał wotum zaufa- i 
nia we wtorek już po raz siódmy 
w swej pięciomiesięcznej karierze. I

Kolejne głosowanie w Zgroma­
dzeniu Narodowym przedłużyło 
wprawdzie żywot gabinetu Gaillar- 
da, ale bynajmniej nie wzmocniło 
jego autorytetu. Większość parla­
mentarna (80 głosów) udzieliła po­
parcia obecnemu rządowi na za­
sadzie: „Lepszy ten, niż żaden, al­
bo Inny”.

Poszczególne partie rządowe zaj­
mują nadal niejednolite stanowi­
sko wobec podstawowych proble­
mów obecnej sytuacji we Francji, 
a przede wszystkim wobec stosun­
ków z Afryką Północną.

Warto zw7rócić uwagę, że każda 
z trzech najważniejszych partii W 
większości rządowej poparła Gail- 
larda z innych powodów.

Niezależni, którzy znani są z 
konsekwentnego propagowania 
krucjaty wojennej, zmierzającej 
do ujarzmienia narodów Afryki 
Północnej, głosowali za Gaillardem 
celem zademonstrowania swego po 
parcia dla twardej polityki rządu 
w kwestii algierskiej.

Katolicka partia MRP popiera 
Gaiilarda, gdyż pragnie, aby prze­
prowadził on zapowiadaną reformę 
konstytucyjną, mającą na celu — 
jak głosi rezolucja krajowej rady 
MRP — „zapewnienie autorytetu 
i stabilizacji rządu”.

Rozbieżności wśród ‘ socjalistów 
Guy Molleta zostały rozstrzygnięte 
przez większość krajowej rady 
SF1O na korzyść Gaiilarda w ten 
sposób, że w uchwalonej rezolucji 
wyrażano pogląd, iż „partia socja­
listyczna przywiązuje ogromne zna 
czenie do obrony i zachowania u- 
stroju republikańskiego, uważając, 
że częste kryzysy polityczne sprzy­
jają działalności przeciwników u- 
stroju republikańskiego”.

Niejednolite stanowisko partii 
większości rządowej może zaważyć 
w najbliższym czasie na przy- i 
szłych losach rządu Gaiilarda. Bo 
— jak pisze francuska gazeta „Les 
Echos” — „jeśli obrona Republiki 
1 konieczność przeprówadzenia re­
formy konstytucji posłużyły tym 
razem za alibi w ćelu przyznania 
zaufania rządowi, to żądanie utrzy 
mania „Algieru francuskiego” mo­
że równifeż dobrze posłużyć poważ­
nej części obecnej większości za 
powód do odmówienia zaufania”, j

Wokół problemów spotkania Wschód - Zachód

Interpelacje w Bundestagu Radzieckie aide-memoire

agresywne wystąpienie kanclerza NRF
BONN (PAP)

Rozpoczęta 20 bm. dwudniowa debata w Bundestagu 
nad polityką zagraniczną toczy się od samego początku 
w atmosferze podniecenia. Dyskusja koncentruje się wo­
kół dwu interpelacji zgłoszonych przez frakcje partii rzą­
dzącej CDUZCSU oraz frakcji Wolnej Partii Demokratycz­
nej (FDP).

W interpelacji, którą uzasad 
niał deputowany Gradl, frakcja 
partii chadeckiej zapytuje 
rząd, jak „zapatruje się na za­
leżność między konferencją na 
najwyższym szczeblu a sprawą 
zjednoczenia Niemiec. Rząd fe­
deralny powinien oświadczyć 
/— głosi dalej interpelacja — 
czy uważa za pożyteczne omó­
wienie na tej konferencji spra 
wy bezpieczeństwa europejskie 
go, jeśli Związek Radziecki nie 
zgodzi się na włączenie do po­
rządku dziennego kwestii zjed 
noczenia Niemiec". Interpela­
cja dotyczy także stanowiska 
rządu bońskiego wobec spra­
wy „wolnych wyborów ogólno-
niemieckich' propozycji
NRD, przewidującej utworze­
nie konfederacji obu państw 
niemieckich.

W drugiej interpelacji FDP 
zapytuje natomiast rząd, „czy 
gotów jest zwrócić się do czte­
rech mocarstw, by konferen­
cja na najwyższym szczeblu 
omówiła podstawy traktatu po 
kojowego ze zjednoczonymi 
Niemcami. FDP pragnie wie­
dzieć, czy rząd zamierza wy­
sunąć własną propozycję w 
sprawie strefy bezatomowej i 
czy gotów jest w odpowiedzi 
na propozycję polską przepro­
wadzić dwustronną wymianę 
poglądów na temat możliwo­
ści utworzenia proponowanej 
strefy".

Gradl uzasadniając interpe­
lację swej frakcji oświadczył 
m. in., że rząd NRF powinien 
nie pominąć żadnej okazji dla 
obalenia iluzji „polityki sta­
tus quo“. Wypowiedział się on 
zdecydowanie przeciwko roz­
mowom z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną i przeciw­
ko koncepcji konfederacji obu 
państw niemieckich.

Następnie zabrał głos depu­
towany z ramienia FDP Erich 
Mende. Główny zarzut, jaki 
Mende skierował pod adresem 
rządu, było stwierdzenie, że 
„rząd nie uczynił żadnego wy­
siłku, aby wyjaśnić istotne za­
miary ZSRR w sprawie trak­
tatu pokojowego z Niemcami".

Wbrew twierdzeniu kancle­
rza Adenauera i frakcji parla­
mentarnej CDU-CSU — mó­
wił on dalej — jakoby rząd ra 
dziecki miał na myśli dwa 
traktaty pokojowe z dwiema 
częściami Niemiec, ażeby w 
ten sposób utrwalić status quo 
w Niemczech . i doprowadzi 
do uznania NRD, dr Mende — 
powołując się na swą rozmowę 
z ambasadorem ZSRR Smirno 
wem oraz na wywiad Chrusz- 
czowa dla dziennika „Die 
Welt“ — wyraził pogląd, że 
Związek Radziecki dąży do za 
warcia traktatu pokojowego 
ze zjednocznymi Niemcami.

Jest to jednak — zdaniem 
mówcy — proces, którego 
pierwszym stadium powinno 
być wyjaśnienie statusu mili­
tarnego Niemiec, tak jak tego 
domagał się przewodniczący 
Bundestagu, Gerstenmaier.

„Triidno bowiem przypusz­
czać — zaznaczył on — by 
Związek Radziecki zgodził się 
na włączenie całego potencja­
łu militarnego Niemiec do 
NATO lub też by Zachód mógł 
się zgodzić na jakieś nowe 
Rapallo.

Mende domagał się od rządu 
ujawnienia treści aide memoi- 
re radzieckiego ambasadora 
Smirnowa, dotyczącego stano­
wiska ZSRR wobec traktatu po 
kojowego z Niemcami.

Deputowany FDP wypowie­
dział się, podobnie jak Gradl, 
przeciwko rozmowom z NRD. 
Zapytał on jednak rząd, „czy 
dopuści do storpedowania roz­
mów w sprawie traktatu po­
kojowego dlatego tylko, że w 
rozmowach tych ma wziąć u- 
dzial przedstawiciel NRD"?

Omawiając następnie spo­
soby doprowadzenia do zjed­
noczenia Niemiec dr Mende 
poruszył także sprawę planu 
Rapackiego. Oświadczył on, że 
plan ten w swej nowej postaci 
zawiera te elementy kontroli, 
o których mówił w swych pro­
pozycjach prezydent Eisenho 
wer, Dlatego też Mende uza­
sadniając wniosek swej frak­
cji domagał się, aby rząd — 
jeśli mimo to uważa propozy­
cje polskie za niewystarczają­
ce — wysunął własne propo­
zycje.
Odpowiedź Adenauera
Bezpośrednio po przemówie­

niu dr Mendego zabrał głos 
kanclerz Adenauer, który zło­
żył utrzymaną w niezwykle a- 
gresywnym tonie deklarację 
rządową.

W przemówieniu swym, któ 
re zawierało ostre ataki na 
Związek Radziecki, Adenauer 
dał przede wszystkim wyraz 
wierności rządu NRF wobec 
paktu atlantyckiego. Podkre­
ślił on, że „kluczową sprawą 
jest, czy Niemcy zachodnie po­
zostaną w NATO czy nie". Wy 
raził on dalej pogląd, że „Niem 
cy zachodnie same wykluczy­
łyby się z NATO, gdyby od­
rzuciły plany wyposażenia 
swych sil zbrojnych w broń 
nuklearną i rakietową". Do­
dał on, że „odmowa przyjęcia 
broni jądrowej nie wpłynęła­
by na złagodzenie napięcia, 
lecz zwiększyłaby tylko nie­
bezpieczeństwo wojny**.

Odpowiadając na oświad­
czenie dr Mendego dotyczące 
traktatu pokojowego, kancleiz

powołał się na swoją ostatnią 
rozmowę z ambasadorem Sm Ir 
nowem. Oświadczył on, iż zda 
niem Smirnowa, który przed­
stawił mu poglądy rządu ra­
dzieckiego na tę sprawę, kwe­
stia zjednoczenia Nierpiec nic 
powinna być rozpatrywana na 
konferencji szefów rządów 
„Rząd radziecki nie myśli 
wprawdzie o dwóch trakta­
tach pokojowych — mówił da­
lej Adenauer — chodzi mu jed 
nak o traktat pokojowy ze 
skonfederowanymi Niemcami" 
Według relacji Adeuauera, 
Smirmow miał wyrazić pogląd, 
że do czasu zwołania konferen 
cji na najwyższym szczeblu 
możliwe byłoby utworzenie ta 
kiej konfederacji.

Adenauer zaznaczył z kole’., 
że „być może dojdzie do kon­
ferencji na najwyższym szcze­
blu" i że „da ona jakieś pozy­
tywne wyniki", ale.,będzie ona 
musiała omówić sprawę zjed­
noczenia Niemiec".

Jeśli chodzi o plan Rapackie 
go, kanclerz powiedział, że „w 
obecnej chwili istnieje 7 pla­
nów tego typu i 21 propozycji 
w sprawie porządku dzienne­
go konferencji na najwyższym 
szczeblu". Oświadczył on, że 
rozpatrywanie w chwili obec­
nej planu Rapackiego byłoby 
ze względu na sytuację poli-
tyczną przedwczesne nie
wskazane, gdyż „nie wiadomo 
do czego ten plan zmierza".

do rządu bońskiego
BONN (Radio)

Ambasador radziecki w 
Bonn — Smiirnow przekazał w 
środę kanclerzowi Adenauero- 
wi aide-memoire w którym 
rząd radziecki ustosunkowuje 
się do propozycji Niemiec Za­
chodnich umieszczenia proble­
mu niemieckiego na porządku 
dziennym obrad spotkania na 
najwyższym szczeblu. Rząd 
federalny, podkreśla aide-me­
moire, zajął negatywne sta­
nowisko wobec propozycji przy 
gotowania traktatu pokojo­
wego oraz innych wniosków 
— dotyczących obrad na naj­
wyższym szczeblu. Dementu­
jąc pogłoski szerzone w nie-

27 HM. SESJA
RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR wyznaczyło na dzień 27 bm. 
termin otwarcia w Moskwie pierw­
szej sesji Rady Najwyższej ZSRR 
piątej kadencji.

WĘGIERSKA DELEGACJA 
PARTYJNO-RZĄDOWA 

WYJECHAŁA DO BERLINA
Na zaproszenie KC SED 1 rządu 

NRD wyjechała w środę z Buda­
pesztu do Berlina węgierska dele­
gacja partyjno-rządowa. Na czele 
delegacji stoi członek Biura Poli­
tycznego Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej — Ferenc 
Muennich.

List Bułganina do Macmillana
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS opublikowała list przewodniczącego 

Rady Ministrów ZSRR — N. A. Bułganina do premiera 
Wielkiej Brytanii — Macmillana. Jest to odpowiedź na 

16 stycznia i 8 lute-listy premiera brytyjskiego 
go bież. roku.

z dnia

Konferencja na szczeblu ministrów
w czerwcu?

WASZYNGTON (PAP) kiej konferencji jesienią br.
Zdaniem dobrze poinformo- Nawet jeśli istnieć będą tyl- 
wanych kół waszyngtońskich,, ko perspektywy na osiągnię- 

-- - cie porozumienia co do jed-rząd Stanów Zjednoczonycn 
sądzi, że w czerwcu odbędzie 
się spotkanie ministrów spraw 
zagranicznych, które przygo­
tuje konferencję na najwyż­
szym szczeblu.

Koła te twierdzą dalej, że 
zdaniem Waszyngtonu, w wy­
padku osiągnięcia porozumie­
nia przez konferencję mini­
strów spraw zagranicznych 
konferencja Wschód — Zachód

nego przedmiotu obrad, np. 
sprawy ograniczenia zbrojeń, 
Eisenhower i Dulles domagają 
się jednak w dalszym ciągu 
umieszczenia na ' porządku 
dziennym konferencji na naj­
wyższym szczeblu sprawy 
Niemiec.

mogłaby się odbyć 
miesiące później /w 
Rząd amerykańsKi
wiem przeciwny 
konferencji na

iw trzy 
Genewie, 
jest bo- 
zwołaniu

najwyższym
szczeblu na terytorium Sta­
nów Zjednoczonych. Zdaniem 
kół rządowych, powinna ona 
się o^łbyć w tym samym miej­
scu, gdzie odbyła się pierwsza 
konferencja szefów rządów w 
1954 roku, a więc w Genewie.

Prezydent Eisenhower i Dul- 
les omawiali w środę stano­
wisko, jakie zająć mają Sta­
ny Zjednoczone wobec kon­
ferencji na najwyższym 
szczeblu. Jak donoszą kores­
pondenci agencji zachodnich, 
Eisenhower miał wyrazić goto­
wość wzięcia udziału w ta-

których bońskich kołach po­
litycznych rząd radziecki wy­
jaśnia raz jeszcze, iż nie za­
mierza zawierać dwóch trak­
tatów pokojowych z każ­
dym państwem niemieckim z 
osobna ale jeden traktat z 
całymi Niemcami.

Sposób reprezentacji Nie­
miec przy podpisywaniu trak­
tatu należałoby ustawić w 
drodze porozumienia pomię­
dzy Niemiecką Republiką Fe- 
oeralną i Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną. Nawią­
zując do oświadczenia rządu 
bońskiego z 15 marca aide 
memoire stwierdza, iż Zwią­
zek Radziecki sprzeciwia się 
propozycjom omówienia na 
konferencji sizefów rządu spra 
wy zjednoczenia Niemiec, po­
nieważ zjednoczenia kraju 
mogą dokonać jedynie oba 
państwa niemieckie.

Propozycja przedyskutowa­
nia problemu niemieckiego 
n.a konferencji na najwyższym 
szczeblu zmierza, jak stwier­
dza aide-memoire, do utrud­
nienia zwołania tej konfe­
rencji a.tym samym odracza
rozstrzygnięcie 
mieckiej.

Radzieckie
stwierdza, że

kwestii nie-

aide-memoire 
rząd Niemiec

Bułganin stwierdza między 
innymi:

Rząd radziecki gotów byłby 
zwłaszcza rozpatrzyć na kon­
ferencji sprawę zakazu wyko­
rzystywania przestrzeni kos­
micznych w celach wojsko­
wych oraz likwidacji obcych 
baz na cudzych terytoriach.

Naszym zdaniem — oświad­
czył Bułganin — na konferen­
cji można byłoby także omó­
wić zagadnienie zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami. 
Do dyskusji nad tym zagad­
nieniem rząd radziecki propo­
nuje włączyć rządy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
Niemieckiej Republiki Federal 
nej.

Na konferencji można było­
by także omówić sprawę roz­
woju kontaktów7 między kra­
jami — sprawę uznaną przez 
nas wszystkich za doniosłą.

Nie bylibyśmy również prze­
ciwni temu, aby na konferen­
cji wymienić poglądy na te­
mat dróg i środków wiodących 
do umocnienia Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.

Niedawno podano oficjalnie 
do wiadomości, że zawarte zo­
stało porozumienie angielsko- 
amerykańskie w sprawie zain­
stalowania na terytorium 
Wielkiej Brytanii wyrzutni ra­
kiet średniego zasięgu z głowi­
cami jądrowymi. Jak wynika

Napór kry na rzece des Prai- 
ries w Montrealu (Kanada) 
zdruzgotał molo. Katastrofa po 

ciągnęła za sobą 11 ofiar.
Zdjęcie przedstawia akcję ra­
tunkową, w czasie której udało 
się uratować jedynie 3 osoby.

Fot. — GAF

z tych 
lizacja

samych doniesień, rea- 
tego porozumienia ma

nastąpić w przyspieszonym 
tempie. Nie ukrywa się, że te 
wyrzutnie rakietowe będą mia 
ły jako cel obiekty położone 
na terytorium Związku Ra­
dzieckiego.

Rozumie się, każdy rząd sam 
ponosi odpowiedzialność przed 
swym narodem za bezpieczeń­
stwo kraju. Nie mogę jednak 
pominąć milczeniem faktu, że 
udzielenie przez rząd Wielkiej 
Brytanii zgody na budowę 
amerykańskich baz rakieto­
wych na terytorium tego kraju 
wnosi poważny element za­
ostrzenia do sytuacji między­
narodowej, do stosunków mię­
dzy państwami Wschodu i Za­
chodu.

Jesteśmy przekonani, — pi- 
sze w zakończeniu N. Bułga- 
nin — że im szybciej rządy na 

■ szych krajów przystąpią do 
bezpośredniego przygotowania 
konferencji na najwyższym 
szczeblu, tym więcej będzie 
pewności, iż zostaną pozytyw­
nie rozwiązane aktualne pro­
blemy międzynarodowe, czego 
tak gorąco pragną narody zmę 
czone życiem w warunkach 
stałych niepokojów i obaw o 
dzień jutrzejszy.

Zachodnich więcej uwagi przy 
wiązuje do spraw wyposażenia 
Bundeswehry w broń atomo­
wą i rakietową niż do konfe­
rencji między Wschodem i 
Zachodem i złagodzenia na­
pięcia międzynarodowego.

Próby uzależnienia proble­
mu rozbrojenia i bezpieczeń­
stwa europejskiego od spra­
wy Zjednoczenia Niemiec 
przynoszą również poważną 
szkodę przygotowaniom do 
spotkania szefów rządów. 
Rząd radziecki, stwierdza w 
zakończeniu aide-memoire o- 
czekuje iż rząd NRF raz jesz­
cze rozważy poważne następ­
stwa jakie mogą powstać w 
rezultacie jego obecnego sta­
nowiska, i uzna za możliwe 
wniesienie ze swej strony 
kostruktywnego wkładu do 
sprawy przygotowania i za­
pewnienia powodzenia kon-
ferencji. (o)

Ministrowie skandynawscy 
za rokowaniami 
rozbrojeniowymi

SZTOKHOLM (PAP)
W Sztokholmie odbyła się 

konferencja ministrów spraw 
zagranicznych państw skan­
dynawskich. Podczas swych 
wtorkowych i środowych o- 
brad ministrowie wypowie­
dzieli sie za podjęciem wszel­
kich kroków celem rozwiąza­
nia problemów rozbrojenia.

W spólnym komunikacie mi­
nistrowie Szwecji, Norwegii, 
Danii i Finlandii wyrażają 
pogląd, że istnieją pomyślne 
oznaki osiągnięcia porozumie­
nia co do zaprzestania do­
świadczeń z bronią jądrową 
na czas ograniczony. Doma­
gają się oni także rokowań 
w sprawie zakazu produkcji 
materiałów rozszczepbinych 
dla celów wojsko wy h oraz ro­
kowań na temat redukcji sił 
zbrojnych na świecie.

Polemiki i nadzieje
(Dokończenie ze strony l) 

sztuje nas tyle pieniędzy i daje 
tyle gospodarczych strat...

Problem ten podejmują rów 
nieź inni, zabierający głos w 
dyskusji. Posłanka Tatarków- 
na-Majkowska z Łodzi:

— Mówią, że mamy zbyt liberal­
nych lekarzy. Częściowo Jest to 
prawda. 'Lekarze zaś twierdzą, że 
absencja chorobowa utrzymuje 
się w Polsce w średniej europej­
skiej skali i że administracyjne 
przeciwdziałanie temu zjawisku 
byłoby. narażaniem nas na pogor­
szenie się stanu zdrowotnego lud­
ności. : Nie jest słuszna ta argu­
mentacja. Walczymy z nieuzasad­
nioną absencją chorobową, walczy 
my z tymi, którzy, pod pozorem 
choroby, opuszczają pracę i bio- 
rą za to pieniądze.

Na trybunie poseł — Wła­
dysław Wilk z Tarnowa:

— Ja w sprawie budownictwa 
mieszkaniowego. Sądzę, że nale­
żałoby wreszcie uregulować u nas 
księgi hipoteczne i w ogóle sto­
sunki własnościowe w gospodaro­
waniu nieruchomościami mieszka) 
nyini. Widzę bardzo pilną potrze­
bę przyspieszenia ciągnących się 
żółwim krokiem prac nad plana­
mi urbanistyczno-architektoniczny

mi dla miast, osiedli i wsi. Szcze­
gólną uwagę w tym zakresie skie 
rować trzeba na Konin i Tarno­
brzeg — rozwijające się, nowe o- 
kręgi przemysłowe. Konin do dzi­
siejszego dnia nie ma planu ur­
banistycznego, co w konsekwencji 
może się odhić niekorzystnie na 
planowym rozwoju tego terenu.

Nie brak w dyskusji żarli­
wych, a w formie — bardzo 
kulturalnych i ciekawych po­
lemik. Poseł Makarczyk oce­
nił nasz system płac, jako z 
gruntu wadliwy, poseł Olszew­
ski z Oświęcimia zareplikował 
szeregiem argumentów, zajmu 
jac się m. in. „teorią jednako­
wych żołądków” — Płacić w 
naszych konkretnych warun­
kach należy za pracę, a nie 
za jednakowe żołądki. Z po­
lemik i różnicy zdań, z kry­
tyki i uzasadnień programu 
budżetowego, z gorącego zaan 
gażowania się posłów w zasad 
nicze sprawy naszej gospodar­
ki, rodzi się nadzieja, że te­
goroczny bilans budżetowy 
państwa wypadnie korzystnie 
i bez specjalnych błędów.

Karol RZEMIENIECKI



„Tygodnik Zachodni44
Przewodniczący Okręgu 

Poznańskiego Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich 
prof. dr Michał Sczaniecki 
zastanawia się jak rozwi­
nąć prace TRZZ w Pozna-
niu.

Prof. Sczaniecki zwraca
uwagę na odmienną rolę 
1RZZ na Ziemiach Zachód 
nich, a na ziemiach „sta­
rych”. O ile tam TRZZ pra 
cuje dla „własnego podwór 
ka ’, o tyle tutaj pracuje 
niejako „na eksport”.

W tej sytuacji — stwier­
dza prof. Sczaniecki — „Za 
daniem naszym jest więc 
pobudować nowe inicjaty­
wy, harmonizować je z 
istniejącymi, wiązać naszą 
pracę i nasze doświadcze­
nia z ogólnopolską działal­
nością TRZZ, a zwłaszcza 
z poszczególnymi okręgami 
na Ziemiach Zachodnich”.

Trzeba następnie określić 
tereny, na których chcemy 
działać. Autor uważa, że w 
pierwszym rzędzie Poznań 
winien skierować swoją 
działalność tam, gdzie ist­
nieją już tradycje współ­
pracy, a więc do powiatu 
trzcianeckiego, wałeckiego, 
złotowskiego, skwierzyń- 
skiego, międzyrzeckiego, 
wschowskiego i częściowo 
sulechowskiego, a później 
dopiero na całe woj. zielo­
nogórskie, koszalińskie i 
szczecińskie.

TRZZ wciąga do współ­
pracy wszelkie instytucje, 
zakłady naukowe, fabryki 
Poznania, które mogą przy­
czynić się do rozwoju Ziem 
Zachodnich.

W tymże numerze Artur 
Łaszczyński słusznie, z du­
żą dozą goryczy, przedsta­
wił osamotnienie „Tygodni 
ka Zachodniego” w polemi­
kach z zachodnio-niemiec- 
kim rewizjonizmem. Przy­
był wprawdzie teraz sojusz 
nik — wrocławska „Odra”, 
dlaczego jednak do polemi­
ki nie włącza się „Polity­
ka”. „Trybuna Ludu”, „Try 
buna Literacka” i inne? 
Czyżby nic ich to nie ob­
chodziło?
„Gazeta Poznańska44

„O sprawiedliwszy podział 
dochodu narodowego”. W 
artykule pod tym tytułem 
głos zabrał Józef Olszew­
ski, kierownik Wydziału 
Ekonomicznego KC PZPR.

Autor wyjaśnia jakie 
ujemne strony (obok pozy­
tywnych) przyniosły dotych 
czasowe formy udziału kia 
sy robotniczej w realizacji
dochodu narodowego.
Stwierdza, że wiele nagrze 
szyliśmy przeciw zasadzie 
„równa płaca za równą pra 
cę”

Niski poziom cen usług jak 
tramwajów, kolei, kin, te­
atrów, prasy, czynszów, da 
lej wysokie wynagrodzenia 
młodych robotników itp. 
dały ten rezultat, że korzy­
stał z tego człowiek war­
tościowy, jak i kombinator 
w równym stopniu. A nie 
raz ten drugi w większym 
stopniu.

„Sądzę — pisze autor — 
że trzeba wyciągać wnio­
ski z doświadczeń i dążyć 
do tego, aby udział klasy 
robotniczej w dochodzie na 
rodowym, realizowany za 
pośrednictwem płac, wzra­
stał silniej niż ta część, któ 
ra jest rozdzielana w in­
nej formie, i z której roz­
dzielania państwo socjali­
styczne rezygnować nie mo 
że”.

„Kakhis44
Coraz szybciej reagujący 

na aktualne wydarzenia 
„Kaktus” nie mógł rzecz 
jasna pominąć Targów Kra 
jowych. Znajdujemy tu 
więc ocenę ekspozycji me­
blarskiej Targów, z której 
przytaczam taki oto frag­
ment:

„Podkreślić wreszcie trze 
ba dobry pomysł wytwarza 
nia dużych ilości mebli, któ 
rych wymiary pozwalają 
na wypełnienie jednym me 
blem całej powierzchni zo- 
rowskiej izby. Zmniejsza to 
do minimum koszty zaku­
pu mebli i pozwala prze­
znaczyć większą część 
budżetu domowego na roz­
rywki i przyjemności”.

EMES

Nowy głos w sprawie fenolu

Czy katastrofa?
|\ a temat projektu budowy 
* rafinerii ropy naftowej 

w Koninie, powiedziano już 
wiele.

W dezyderatach uczestników
sekcji 
Pozn.

wodno-kanalizacyjnej
Oddz. Stów. Inż. i

Techn. Sanitarnych z dnia 1 lu 
tego br. czytamy m. in.: „wy­
rażają żywe zaniepokojenie 
niebezpieczeństwem grożącym 
Wielkopolsce, z powodu żarnie 
rzonej lokalizacji wielkiej ra­
finerii nafty w Koninie. Ol­
brzymia ilość ścieków porafi- 
neryjnych, których jeszcze te 
chnika obecna nie potrafi do­
statecznie oczyścić, ma spły­
nąć do rzeki Warty. Życie bio 
logiczne Warty zostanie cał­
kowicie zniszczone na skutek 
zawartości w ściekach takich 
trucizn jak: fenol, sole arse­
nu i ołowiu. Wody rzeki sta­
ną się niezdatne dla celów
rolniczych i melioracyjnych, a 
nade wszystko dla celów
dociągowych”...

W artykule pt. „Czy 
bezpiec<eństwo fenolu 
nieuniknione” mgr. inż. J.

wo-

nie- 
jest 
Gro

dzki znawca spraw wodnych 
i melioracyjnych nie obawia 
się ścieków rafineryjnych. 
Wskazuje natomiast, jakzwięk 
szyć przepływ wody w War­
cie, a tym samym zwiększyć 
zdolność rzeki do przyjęcia, 
rozcieńczenia i utlenienia ście 
ków przemysłowych.

„Głos Wielkopolski” podał 
oświadczenie dyr. Departa­
mentu Naftowego Minister­
stwa Górnictwa, że w projek­
towanej rafinerii przewiduje 
się technologię o ściekach nie­
szkodliwych: pisał o proble­
mie ścieków red. J. Likowski, 
wypowiadając się ze względów
ek on om i czn y ch (transport)
zdecydowanie przeciw lokali­
zowaniu w Koninie rafinerii.

Kto więc ma rację? Czy rze 
czywlście Wielkopolsce grozi 
„rafineryjna katastrofa”?

W zespołach do tego powo­
łanych, rozważa się projekt 
budowy w Polsce szóstej, 
wielkiej rafinerii ropy nafto­
wej. Dotychczas — wszystkie 
położone są niedaleko połud­
niowej granicy. Przy wstęp­
nym rozważaniu lokalizacji 
wybór padł na Konin. Rafine­
ria potrzebuje wielkich ilości 
pary dla celów technologicz­
nych, której elektrownia do­
starczyć może jako produkt
uboczny, 
wielkości 
patrzenia 
go rzędu

Aby zilustrować te 
podaję, że dla zao- 
w parę rafinerii te- 
co projektowana w

Koninie, potrzebna byłaby si­
łownia tego rzędu, co elek­
trownia poznańska.

Skojarzenie gospodarki ciepl 
nej rafinerii z elektrownią w
Koninie a oszczędności
inwestycyjne (20—25 proc, ko­
sztów) oraz duże oszczędności 
eksploatacyjne (ok. 100 tys: t. 
węgla rocznie). Ponadto Ko­
nin spełnia niemal idealnie 
podstawową przesłankę loka­
lizacji przemysłu rafineryjne­
go, tj. sytuowania go w cen­
trum obszaru zbytu pro­
duktów z wszechstronnym wy­
korzystaniem środków trans-

portu — kolejowego, wodne­
go i rurociągowego. Projekt 
ten, konsultowany był z wła­
dzami wojewódzkimi i wów­
czas postawiona została kwe­
stia charakteru rzeki Warty. 
Obecnie opracowane zostały 
przez Zarząd Przemysłu Ra­
finerii Nafty założenia pro­
jektowe, które przedłożone bę 
dą Prezydium WRN do uzgod­
nienia.

Według literatury oraz da­
nych Instytutu Naftowego w 
Krakowie, Zarządu Przemysłu 
Rafinerii Nafty i Biura Projek 
tów Przemysłu Naftowego •— 
ścieki rafineryjne wychodzą­
ce na zewnątrz zakładu zasad 
niczo wolne są od fenoli. Za­
wartość fenolu wystąpić mo­
że natomiast w ściekach nie­
których oddziałów rafinerii. 
Ilość tych ścieków jest jed­
nak bardzo mała i można je li 
kwidować np. przez odparo­
wanie, nie odprowadzając do 
kanalizacji ogólnej rafinerii.

Tylko 3 rafinerie w Polsce 
stosują krezole. Rafinerie te 
oddają ścieki do Małej Wisło­
ki, a mimo to wody rzeki są 
biologicznie zdrowe. Zafenolo- 
wanie wody w Krakowie, a 
obecnie w Szczecinie, ma swe 
źródło nie w rafineriach ro­
py naftowej. Znane i opano­
wane technicznie na skalę 
przemysłową metody oczy­
szczania ścieków rafineryj­
nych, zapewniają nieszkodli­
wość tych ścieków dla wód 
otwartych.

W rafineriach w Trzebini i 
Czechowicach, zastosowano już 
urządzenia chemicznego oczy­
szczania ścieków i pracują one 
z powodzeniem. W Czechowi­
cach ponadto, pod nadzorem 
Instytutu Naftowego, przystę­
puje się do budowy na skalę 
techniczną, przemysłową urzą 
dzenia biologicznego oczyszcza 
nia wód krezolowych. Urzą­
dzenia takie, pracujące w 
USA, oczyszczają ścieki do 0.

W Koninie przewiduje się 
stosowanie jako rozpuszczal­
nika furfurolu, który jest łat­
wo rozpuszczalny w wodzie i 
łatwo utlenia się. Związki 
arsenu nie wchodzą w ogóle 
w’ rachubę, a związki ołowiu 
nie będą stosowane.

Niezależnie od ogólnej oczy 
szczalni ścieków, przewidzia­
ne są oczyszczalnie w poszczę 
gólnyćh oddziałach produkcji. 
Przy tym oczyszczalnie muszą 
być budowane przed urucho­
mieniem produkcji, gdyż wy­
maga (ego technologia proce-

su (koszt — 1—2 
witych kosztów 
finerii).

Pobór wody z

proc, całko- 
budowy ra-

Warty dla
celów chłodniczych i techno­
logicznych rafinerii wynosić 
będzie 500—700 litrów na se­
kundę, Jest to ilość do 8 proc, 
wody przepływającej w War­
cie koło Konina przy najniż­
szych stanach. Ilość oddawa­
nych ścieków wynosić będzie 
także 500—700 litrów na sekun 
dę, w tym do 50 proc, ścieków 
technologicznych, a więc za-

Mgr Witold GÓRSKI
(Ciąg dalszy na sir. 4)

Góralki - królowej Anglii
(ZAP)
Państwowy Zespół Ludowy 

Pieśni i Tańca „Śląsk”, który 
w połowie przyszłego miesią­
ca udaje się na występy do
Francji i Anglii, 
sobą niezwykły

zabierze z 
podarunek.

Będzie nim wspaniała koron­
kowa serwetka, dar góralek 
beskidzkich z Koniakowa, 
skąd pochodzi grupa śpiewa­
czek „Śląska”, dla królowej 
Anglii.

rozwiązywaniu niełatwych

Zachodnich, 
kontakt z wo 
szczecińskim, 
koszalińskim,

skiego dla Ziem 
Nawiązano stały 
jewództwami: 
zielonogórskim,

Serdeczne kontakty 
pożyteczne działania

/'Akręg Poznański TRZZ wy 
chodząc ze słusznego za­

łożenia, że specyfika każdego 
województwa decyduje o od­
rębnych możliwościach dzia­
łania na rzecz aktywizacji 
Ziem Zachodnich — wypraco­
wał sobie własny program pra 
cy wokół realizacji założeń 
organizacji społecznej tej mia 
ry, co Towarzystwo Rozwoju 
Ziem Zachodnich. Po stosun­
kowo krótkim okresie przygo­
towań programowych w ko­
misjach. obecnie już rozwija­
ją się konkretne formy TRZZ- 
owskiej pracy aktywu poznań

Z Niemiec
Kraków — 
»praniemiecki«?

W jednym z ostatnich numerów 
„Vorwarts“ ukazał się artykuł pió 
ra Horniga pt> „Pamiątki niemiec 
kiego budownictwa powstają z gru 
zów“, w którym stwierdza on z 
radością, że Polacy usuwają na 
Ziemiach Zachodnich ślady znisz­
czeń w budownictwie 1 że przywra 
cają dawne kształty różnym nie­
mieckim pomnikom architektury. 
Homig poczytuje nam to za za­
sługę, stwierdzając obiektywnie, 
że pomniki te zostały zniszczone 
w toku działań wojennych 1 Po­
lacy nie ponoszą z tego tytułu 
żadnej winy.

Cieszą nas bardzo te uczciwe 
spostrzeżenia p. Horniga — dziwić 
się tylko trochę muslmy, te nie­
miecki publicysta nie potrafił być 
obiektywny do końca, skoro w 
ostatniej części jego artykułu znaj 
dujemy zaskakujące zdanie o Kra 
kowie. Mianowicie w relacji auto­
ra było to niegdyś „wielkie nie­
mieckie miasto handlowe".

Wielkie — na ówczesne stosunki 
tak, handlowe — także, ale nie

który szczególnie jeśli chodzi 
o to ostatnie województwo 
wyraża się w zacieśniającej 
się z każdym dniem współpra­
cy zarówno kulturalnej jak i 
gospodarczej. Właśnie • w naj 
bliższą niedzielę mieszkańcy 
Poznania spotkają się z wido­
mym objawem rozwijających 
się stosunków Poznań—Ko­
szalin. Z tego bowiem miasta 
800 mieszkańców przyjedzie z 
odwiedzinami, przy okazji zo­
baczą oni także operę „Strasz 
ny dwór”.

W Koszalinie coraz więcej 
mówi się o Poznaniu, coraz 
więcej c naszym mieście o co 
dziennych naszych sprawach, 
osiągnięciach i kłopotach do­
wiadują się niemal bieżąco 
mieszkańcy Ziem Zachodnich. 
Sporo w tym zasługi Rozgło­
śni Polskiego Radia w Pozna­
niu i jeszcze więcej chyba na 
szych naukowców-profesorów 
wyższych uczelni poznań­
skich. Nie pozostają także w 
tyle, przedstawiciele ekono­
mistów, inżynierów i techni­
ków, śpieszących z pomocą w

tylko... Lecz niemieckie? Trzeba
by chyba uwierzyć w to wszystko, 
co pisano o „praniemieckim" Kra 
kowie 13 i więcej lat temu. 
A to porównanie pismu SPD nie 
wyszłoby na dobre — zwłaszcza w 
nawiązaniu do niedawnej wizyty 
prof. d-ra Carlo Schmida, jedne­
go z czołowych przedstawicieli 
SPD, który przybył m. in. do Kra 
kowa, by odwiedzić tu jeden z 
najstarszych uniwersytetów euro­
pejskich — „Uniwersytet Jagielloń 
ski“.

Wiosenne trudności i braki
Z całego województwa po­

znańskiego nadchodzą wiado­
mości trochę niepokojące. 
Wprawdzie na polach i w ogro 
dach leży jeszcze śnieg, tempe­
ratura obraca się wciąż w oko­
licy zera, ale lada dzień nale­
ży się spodziewać odwilży. 
Zaczną się wtedy intensywne
prace około siewów wiosen-
nych. Rolnicy, ogrodnicy i
działkowicze ruszą pełną parą 
do przygotowania gleby pod 
rośliny jare, okopowe i wa­
rzywnicze. Tymczasem w skle­
pach brak niektórych nasion 
przede wszystkim tzw. motyl­
kowych i strączkowych oraz 
cebuli, porów, grochu mar­
szczonego. fasol żółtych, pie­
truszki i marchwi półdługiej.

Najgorzej przedstawia się 
sytuacja z nasionami cebuli. 
Na skutek deszczowej pogody 
w lipcu. sierpniu i wrześniu 
ub. roku sprzęt był niezwykle 
utrudniony w całej Europie 
Rezultat jest ten, że nie m imv 
nasion własnych i nie możemy 
znikąd importować. Znaczne 
ilości nasion lucerny zakupi­
liśmy w Stanach Zjednoczo­
nych. ale płyną one dopiero do 
naszych portów. Zanim będą
rozprowadzone przez naszą 

minieciężką dystrybucję 
pierwszy termin wysiewu. 
Późniejszy siew odbije się

rzecz prosta niepomyślnie na 
zbiorach.

Tu należy zrobić, niestety, 
niski ukłon pod adresem rolni­
czo-ogrodniczych planistów. 
W jesieni zeszłego roku wiado­
mo było, że w nasionach cę- 
buli, lucerny i koniczyn będzie 
my mieli duże deficyty. Wia­
domo również, że powinniśmy 
je mieć za wszelką cenę, bo 
przecież lepiej kupić za grani­
cą nasiona, niż importować go­
towy produkt np. cebulę. Nie 
można było zakupić w Europie, 
można byłe w Egipcie, skąd 
nawet przed wojną nasiona ce­
buli sprowadzaliśmy. A z kra­
jem tym łączą nas przecież sto­
sunki handlowe.

W tej chwili sytuacja jest 
pod tym względem więcej niż 
zła. Lucerniki uratują nam czę 
ściowo nasiona z USA. koni­
czyny może jakoć się nadrobi 
przechodząc z jednorocznej 
plantacji na dwuletnia Ale z 
cebulą kłopot 500 kg jakie prze 
znaczono z posiadanych zapa­
sów na całe woj. poznańskie 
nie zaspokaja nawet jednej 
czwartej zapotrzebowania. Tak 
nrzynajmniej wynika z infor­
macji uzyskanych w przedsię­
biorstwach zajmujących się za­
opatrzeniem jak i z bezpośred­
nich relacji kierowników skle­
pów nasiennych. Nie uratuje 
sytuacji nawet pewna ilość sa-

dzonek cebuli czyli tzw. dym­
ki, bo jest jej serdecznie mało

Przy okazji badania sprawy 
nasion stwierdziliśmy również 
inne braki w dziedzinie zaopa­
trzenia rolników i ogrodników. 
Oto nasz przemysł, produkują­
cy coraz lepsze maszyny i pre­
cyzyjne narzędzia, zapomniał 
najwidoczniej o tych najprost­
szych — o widłach, gablach, 
szpadlach i grabiach żelaznych. 
Handlowcy i chłopi powiedzieli 
piszącemu te słowa żartobli­
wie. ale nie bez ironii, że w 
gminnych spółdzielniach moż­
na dziś łatwiej kupić telewizor 
niż widły lub szpadel(!i) Brak 
tych narzędzi odczuwa się 
także w sklepach ogrodniczo- 
nasiennych w Poznaniu i in­
nych miastach.

Nasiona można jeszcze prze­
baczyć — wiadomo, niepomyśl 
ne warunki atmosferyczne, si­
ła wyższa krzyżująca często 
plany. Ale przecież żelaza i 
stali deszcz nie zalał surowca 
też nie brakuje, bo przemysł 
metalowy produkuje coraz wię 
cej i lepszych maszyn. Jak 
więc można było zaoommeć o 
narzędziach, bez których rol­
nik, ogrodnik i działk^wicz pra 
cować nie może. Widocznie 
kierownicy fabryk metalowych 
nie posiadają ogródków. A 
szkoda, (kj)

problemów miast zachodnich 
województw. Rzecz jasna, nie 
odbywa się to jednostronnie. 
Raz pobudzona inicjatywa po 
dejmuje także ambicje oby­
wateli koszalińskich, którzy 
nie chcąc pozostawać w roliubo 
gich krewnych, wychodzą ze 
stanowczo ponętnymi oferta­
mi dla poznańskich zakładów 
pracy, proponując dogodne 
miejsca letniskowe, ośrodki 
wymiany kulturalnej i tury­
stycznej dla starszego społe­
czeństwa i młodzieży.

Obok spraw gospodarczych, 
w których uwzględnia się 
możliwość wymiany sadzenia­
ków, a także pomoc w eks­
ploatacji runa leśnego, zro­
biono stosunkowo wiele w 
dziedzinie kulturalnej i tury­
stycznej. Przy pomocy Wy­
dawnictwa Poznańskiego uka­
zał się już- wydrukowany 
pierwszy tom Biblioteki Słup­
skiej, zawierający prace tam­
tejszych historyków, w przy­
gotowaniu są „Zapiski Kosza­
lińskie”. Nie pozostaje w tyle 
Związek Spiewactwa Wielko­
polskiego. chóry: Stuligrosza i 
Arion, jeszcze w marcu praw­
dopodobnie dadzą w Koszali­
nie koncerty po których pla­
nuje się spotkanie z działa­
czami. reprezentującymi śpie-
wactwo koszalińskie cen
nej intencji- udzielenia pomo­
cy wokół wskrzeszania chó­
rów Ziemi Złotowskiej. Prze­
widuje się również szereg wy 
staw plastyków poznańskich 
dla Koszalina, młody artysta- 
fotografik — Jarosław Stani- 
sławsk’. laureat wielu nagród 
międzynarodowych, również za 
powiada urządzenie swej wy 
stawy w Koszalinie. Na okres 
Targów w Poznaniu, zaproszo 
ny zostanie Teatr Koszaliński 
— co również «ta^nw!ć bedzie 
zapoczątkowanie wvmiany mię 
dz.y zespołami Teatr’w Dra­
matycznych naszych miast. 
Obecnie nawet opracowuje się 
program współpracy wszy­
stkich miast powiatowych Źle 
mi Koszalińskie' z naszymi po 
wiatami

Tak więc kiedy w niedzielę 
witać będziemy gości koszaliń 
skich. pomyślimy przy tym z 
uzasadnioną duma, że inicja­
tywa naszego społeczeństwa 
spotyka się z serdecznym od­
zewem ze strony ludności Ziem 
Zachodnich i że słuszna polity 
ka partii i rządu, zapoczątko­
wana w Październiku, znala­
zła w TRZZ godnego i rzeczo­
wego reprezentanta. (h)

Do prawie 10-łetniej 
przerwie odbędzie się 

dzisiaj w poznańskiej hali 
MTP nr 9 rewanżowe spot 
kanie pomiędzy reprezen­
tacjami gimnastycznymi 
Polski i CSR, w konkuren 
cji kobiet i mężczyzn.

W okresie ostatnich lat, 
szczególnie Polki poczyni­
ły znaczne postępy. Świad­
czy o tym uzyskanie w kon 
kurencji zespołowej na 
Olimpiadzie w Melbourne 
czicartego miejsca przed 
Czaszkami.

Czy w tym ciekawym po 
jedynku nasze reprezentant 
ki zrewanżują się za ostat­
nią porażkę poniesioną w 
Krakowie? Szanse wydają 
się tym razem być bardzo 
wyrównane. Stachów (zdję 
cie u dołu), >edna z naszych 
najsilniejszych atutów w 
polskim zespole.

Wśród zawodniczek go­
ści, wybijającą się gwiazdą 
jest Ewa Bosakova (zdję­
cie w środku) zdobywczy­
ni srebrnego medalu na 
ostatniej Olimpiadzie.
Gimnastycy CSR wystą­

pią w składzie odmłodzą- j 
nym. niemniej jednak sil­
nym. Spodziewamy się i tu 
taj nawi.qza.nia wyrówna­
nych walk. Symonowicz | 
(zdjęcie u góry), który po 
powrocie do kraju, zasilił 
szeregi naszych gimnasty­
ków, szybko znalazł się w 
reprezentacyjnej kadrze.

(tp)
Fot. (3) K. Przychodzkl
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Załoga Poznańskiego Przędą 
sięblcrstwa Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych 
otrzyma w dniu dzisiejszym 
sztandar przechodni w nagro­
dę za uzyskanie najlepszych 
wyników we współzawodni­
ctwie między 19 pokrewnymi 
zakładami w IV kwartale.

Przedsiębiorstwo to znacznie 
zmniejszyło koszty i w porów­
naniu z rezultatami w 1956 ro­
ku obniżyło planowane straty 
o 3,5 min. zł. W najbliższych 
tygodniach załoga otrzyma do 
podziału fundusz zakładowy 
w sumie 704 tys. zł.
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W muzykolnym Poznaniu Jazz kwartetu Brubecka

Po dwu latach

12 lat stoi ten budynek nie wykorzystany. A mówi się, że 
pomieszczeń nie ma!

fot. E. Kitzmann

Dwa koncerty amerykań­
skiego zespołu Brubecka 

(„The Dave Brubeck Quartet”) 
zgromadziły liczną publiczność 
w auli U AM. Przeważała mło­
dzież, która zresztą nie tylko 
u nas entuzjazmuje się jaz­
zem. Sam fakt wypełnionej 
do ostatniego miejsca sali (by 
łem w« wtorek) jasno dowo­
dzi, że muzyka ta budzi za­
interesowanie. Istotnie już od 
pół wieku jazz opanował 
świat. I liczba zwolenników 
tego typu muzyki stale jeszcze 
rośnie. Drukuje się specjalne 
periodyki jazzowe, pisze książ 
ki omawiające ten fenomen 
(„U brzegów jazzu” Tyrman­
da), zakłada „kluby wtajem-

WŁADZO, DZIAŁAJ!
TTistoria jest długa, zawiła 
H i — typowa. Chciałoby 

&ię powiedzieć: wzorcowa 
a rebours... Dlatego wypadło 
ją, niestety, po dwóch latach 
znów wyciągnąć na światło 
dzienne. Spójrz.cie na załączone 
do artykułu zdjęcie; czy nic 
Wam cno nie przypomina? To 
jest budynek przy ul. Gnieź­
nieńskiej w Wągrowcu, ziejący 
pustką od 1946 r. Pisaliśmy o 
nim przed dwoma laty: „ma 
tam powstać garbarnia".

Po dwudziestu czterech mie­
siącach stwierdzenie to nic nie 
straciło na aktualności...

Warto natomiast zapoznać 
się z niektórymi szczegółami. 
Oto one. Budynek wzniósł 
własnym sumptem już w 1946 
r. p. R. Postarał się o maszyny. 
Nie zdołał jednak uzyskać ze­
zwolenia na uruchomienie gar­
barni. Obiekt stał pusty. W 
1954 p. R. zwrócił się do sław­
nej w Poznaniu i okolicy, Spół 
dzielni „Futro-Garba" (a może 
vice-versa, to nieistotne) z pro­
pozycją: dam w bezpłatne użyt 
kowanie (na 10 lat) obiekt — 
za to będę prowadził punkt 
usługowy na wasz rachunek. 
Umowa stanęła.

Ale potem rozpoczęła się (w 
dwa lata później) akcja zago­
spodarowywania nieczynnych 
obiektów; zawadziła i o eks- 
garbarnię w Wągrowcu. Zaczął 
się charakterystyczny ping-

Przypatrzmy się teraz — co 
działo się dalej wokół samej 
garbarni.

27 lutego 1957, w ROK po 
naszym artykule, wskazującym 
potrzebę zagospodarowania 
obiektu, rodzi się w bólach 
Wielkopolska Spółdzielnia Pra­
cy Przemysłu Skórzanego w 
Wągrowcu (WSPPS). Następu­
je cesja na jej rzecz, zawartej 
pomiędzy RSP „22 Lipca" i mał 
żeństwem R umowy.

Okazuje się wkrótce, że de­
likatnie mówiąc, uniemożliwia 
ona jakiekolwiek działanie. 
Nie można się „zmieścić" z na­
kładami w zawarowanej sumie 
1 min. zł... Prezes WSPPS, p. 
Byczyński — jak oświadczył — 
proponował p. R. wstąpienie 
na członka Spółdzielni. Ale 
kandydat wysunął kontrpropo­
zycję: sprzedaży WSPPS swego 
budynku za 1.650.000 zł — 
1.550.000 zł.

Ha, rok 1957 to nie 1954, kie­
dy to „Futro-Garba" mogła by­
ła podjąć starania o przejęcie 
obiektu w swoje władanie. 
Więc, żeby nie było wątpliwo­
ści, WSPPS angażuje dwóch 
biegłych z Poznania, inż. W. i 
inż. S. Obaj wyceniają obiekt 
grubo, grubo wyżej. Jeszcze 
pismo z Powiatowej Komisji 
Planowania Gospodarczego,

datkową umowę na przepra­
cowanie dokumentacji za około 
1/3 poprzedniego wynagrodze­
nia (tzn. za ok. 22.000 zł), wa­
runkowanego jednak akcepta­
cją „góry“. Termin — 28. I. 58. 
Został on przekroczony o mie­
siąc. Inż. Cz. dostarczył doku­
mentację w parę dni po naszej 
wizycie w Wągrowcu. Jaki wy­
da obecnie werdykt Krajowy 
Związek — nie wiadomo.

Obecna zatem sytuacja? Ano 
— na budynku garbarni wisi 
tablica WSPPS. Wewnątrz u- 
porządkowano maszyny (za u- 
żytkowanie — 20.000 zł rocznie 
dla p. R.), rozpoczęto prace 
murarskie, na górze funkcjo­
nuje warsztacik produkujący 
—jak zapewniał prezes — oku 
laki i przemysłowe rękawice. 
Wewnątrz budynku stoją klat­
ki dla rozwijającej się hodow­
li zwierząt futerkowych p. R.; 
obok, w baraku, prywatny gar 
bunek wykonują współpracow 
nicy p. R. w oparciu o konce­
sję. Natomiast ' spółdzielnia

pong: „Futro-Garba' Wo-
jewódzki Związek Spółdziel­
czości Pracy (Zarząd Prod. 
Skórzanej) — Krajowy Zwią­
zek Spółdzielczości Skórzanej 
(Kraków). Ta zagrywka po­
chłonęła sporo energii i czasu. 
Rezultaty były następujące: 
,,Futro-Garba" zrezygnowała, 
p. R. postarał się w Minister­
stwie Przemysłu Lekkiego (De 
partament Zaopatrzenia) o kon 
cesję i placówkę spółdzielczą 
przeobraził w prywatną, Kra­
jowy Związek zaś powierzył 
zastępowanie siebie Rzemieśl­
niczej Spółdzielni Pracy Szew­
ców i Cholewkarzy im. 22 Lip­
ca w Poznaniu. Polegać miało 
ono na pomocy organizacyjnej 
w uruchamianiu wągrowiec- 
kiego obiektu w formie spół­
dzielczej garbarni.

Wkrótce przedstawiciele szew 
skiego „22 Lipca" podpisali z 
p. R. umowę. Sama data jej 
sporządzenia (1 listopad 1956) 
pozwala ocenić zmysł przedsię­
biorczości plenipotentów KZSS. 
Otóż w listopadzie 1956 mał­
żonkowie R. zgodzili się na do­
konanie koniecznych w budyń 
ku zmian dla funkcjonowania 
przedsiębiorstwa, w § 8 usta­
lono wszakże, że nakłady 
spółdzielni mieścić się będą w 
granicach miliona zł. Po 10 
zaś latach małż. R. zobowią­
zują się spółdzielni zapłacić, 
ustaloną przez biegłych, sumę, 
stanowiącą różnicę pomiędzy 
inwestycjami a amortyzacją...

ów akt prawny wzbogacono 
w parafy rady nadzorczej i 
radcy prawnego KZSS w Kra­
kowie oraz przedstawicieli 
Centr. Zw. Spółdz. Pracy w 
Warszawie, a także w nastę­
pujące dopiski: ... stwierdza­
my zgodność... oraz właściwość 
(umowy) pod względem finan­
sowym jak i gospodarczej ce­
lowości. Umowa niniejsza za­
bezpiecza nasze inwestycje..." 
(KZSS). „...(umowa) dostatecz­
nie zabezpiecza interesy spół­
dzielczości z punktu widzenia 
finansowego..:" (CZSP).

Do treści owego dokumentu 
tak pozytywnie opiniowanego 
przez najwyższe władze spół­
dzielczości — powrócimy.

stwierdzające, że wykup bu­
dynku jest słuszny — i poda­
nie „leci“ do władz wyższych. 
Obecnie czeka się na jego po­
zytywne rozpatrzenie.

Równolegle biegnie sprawa 
dokumentacji, niemniej poucza 
jąca. Zaczęło się w sierpniu 
1956, gdy p. Byczyński, poten­
cjalny kandydat na prezesa 
przyszłej spółdzielni, był z ra­
mienia RSP „22 Lipca" głów­
nym organizatorem przyszłej 
placówki. Wówczas opracował 
on wspólnie z p. Silanem Hech 
nolog), w oparciu o sugestie 
KZSS, założenia projektowe. 
Następnie panowie: inż. H. z 
Gnieźnieńskiej Garbarni (obec 
nie ma w K. własny zakład) i 
inż. S., jego znajomy — opra­
cowali technologię, zatwier­
dzoną następnie przez Krajo­
wy Związek.

Tymczasem powstała oficjał 
nie w Wągrowcu spółdzielnia. 
Wówczas p. Byczyński — jej 
prezes, udał się do Biura Stu­
diów i Projektów Spółdziel­
czości Pracy przy ul. Kolejo­
wej w Poznaniu dla zamówie­
nia dokumentacji szczegółowej. 
Tutaj — jak powiada — wysu­
wano terminy bardzo odległe, 
nie do przyjęcia. Natomiast 
jeden z ówczesnych pracowni­
ków Biura, inż. Cz., postawił 
prywatną propozycję sporzą­
dzenia omawianej dokumen­
tacji w szybkim tempie. Odpo­
wiednia umowa została zawar­
ta z terminem wykonania do 
31 maja 1957, za ok. 68.000 zł 
dla zespołu dziesięcioosobowe­
go, w którym inż. Cz. podał 
trzech techników z MPRB Wą­
growiec (sam pochodzi i upra­
wia zawód inżyniera budowla­
nego w tymże mieście).

Z pewnym opóźnieniem — 
inż. Cz. dokumentację dostar­
czył. Skierowano ją dla wery­
fikacji do — Biura Studiów i 
Projektów Spółdzielczości Pra­
cy w Poznaniu. Mimo to, a mo­
że właśnie dlatego, weryfiku­
jący zgłosili szereg zastrzeżeń. 
Wysłano jednak dokumentację 
do Krajowego Związku. Kore­
ferent, do którego KZSS skie­
rował dokumentację, oświad­
czył, że nie nadaje się ona do 
zatwierdzenia. Głównie zresztą 
bazował na błędach w techno­
logii, którą uprzednio KZSS

jeszcze (jak inf. Woj. Żarz. 
Przem.) koncesji nie uzyska­
ła. Za to jej zarząd uzyskał od 
członków prawo zaciągania 
kredytów do 5 milionów zł.

WSPPS, jak dotychczas, po­
starała się o lokal w Poznaniu 
przy ul. Jackowskiego 31 (nie 
wiem, czy to milej w P., czy — 
jak powiada prezes — „fachów 
ców nie ma"), gdzie dokonuje 
się rozkroju rękawiczek. Szyją 
je chałupniczki w Wągrowcu,
przeszkolone przez 
nię.

Obecnie potrzeba: 
nego zatwierdzenia

spółdziel-

ostatecz- 
dokumen

tacji (przedtem jednak konce­
sji), pieniędzy (m. In. na kupno 
obiektu od małż. R.) i dokoń­
czenie prac budowlano-adap- 
tacyjnych. a przede wszystkim 
oczyszczalni ścieków. Zwłasz­
cza, że plan produkcyjny dla 
spółdzielni opiewa na sumę 
6.755.000 zł i ustalony został 
przez nią samą na czas 1. VII. 
br. Poza tym spółdzielnia, dla 
dobrego funkcjonowania, po­
trzebuje kierownika produkcji. 
Prezes przewiduje starania o 
ściągnięcie na to stanowisko p. 
R. — juniora, fachowca-garba- 
rza, poniewierającego się 
gdzieś w Polsce.

wo postawić parę pytań. Oto 
one:

Kto ponosi odpowiedzialność 
za niesłychane przeciąganie 
sprawy zagospodarowania o- 
biektu?

Czy wysocy urzędnicy, syg­
nujący umowę z p. R. — nie 
powinni odpowiadać za konsek 
wencje, wynikłe z położenia 
przez nich pod owym aktem 
parafy?

Czy przypadkiem — w odróż 
nieniu od poprzedniego okresu 
— nie poszliśmy w samorząd­
ności spółdzielczej zbyt dale­
ko? Obciążanie się 44-osobowej 
(tyle członków liczy WSPPS) 
grupy na wstępie milionowymi 
kredytami i zakupem (1,55 min. 
zł, nie licząc kosztów) nieru­
chomości — budzi refleksje.

Kto odpowiada za systema­
tyczne „niedomogi” dokumen­
tacji i wydatkowane na nią 
tysiące?

Wniosek: choć proces de­
centralizacji posunął się dale­
ko naprzód, wciąż jeszcze są 
sytuacje, kiedy to władze tere­
nowe pozostają bezsilne. Exem 
plum — spółdzielnia w Wą­
growcu, nie podlegająca woje­
wódzkim władzom, lecz Kra­
jowemu Związkowi w... Kra­
kowie (jakby nie wystarczył 
Centralny Związek),w stosun 
ku do której prezydia: powia­
towe i wojewódzkie mają u- 
prawnienia opiniodawcze, nad­
zorujące.

Widziałem pismo, podpisane 
przez zastępcę przewodniczą­
cego Prezydium WRN w Pozna 
niu, w którym popiera się sta­
rania WSPPS o kredyty. A 
mnie się zdaje, że Prezydium 
po dwunastu latach bezruchu 
wągrowieckiej garbarni — ma 
prawo postawić sprawę na o- 
strzu noża: dość ślamazarności! 
Albo uruchomicie obiekt w 
trzy miesiące, albo w y s z u-

tuczonych” toczy zażarte dys­
kusje.

W swej odmianie rozrywko 
wej jazz łatwo wypiera z sal 
dancingowych wszystkie nasze 
poczciwe kujawiaki, walce, i 
skoczne poleczki. Jazz dziw­
nie odpowiada naszemu obec­
nemu odczuciu. Jest w nim 
świeży ludowy impuls mu­
rzyński. Wyzwolenie drzemią­
cych w człowieku sił energii. 
Jest odrodzenie się pierwia­
stka dionizyjskiego — upoje­
nie i ekstaza.

Byłem w ostatnich latach 
trzykrotnie na koncertach jaz 
zowych. A więc słyszałem 
efektowną ale dość trywialną 
i hałaśliwą orkiestrę AIo Kol 
la (niemiecką). Uczestniczy­
łem w produkcjach zespołu 
„Srebrnej trąbki”. Grupa ta 
stała na niskim poziomie ar­
tyzmu, może i z tej racji, że 
występowała w stanie, jak się 
zdaje... zamroczenia alkoho­
lowego. Dopiero kwartet Da- 
vy Brubecka dał nam satysfak­
cję swymi koncertowymi im­
prowizacjami, rafinowanego 
typu „cool” (gTa bardziej „na 
zimno”). Mister Brubeck uro­
dził się w rodzinie muzyków. 
Grywa od czwartego roku ży 
cia. Odbywa poważne studia 
kompozytorskie u Dariusza 
Milhaud i Arnolda Schonber- 
ga (dwie sławy współczesnej 
sztuki). Od 1953 r. Brubeck cie 
szy się opinią jednego z naj­
wybitniejszych jazzistów USA.

Dave Brubeck jest interesu­
jącym pianistą. Na poznań­
skiej estradzie grał dyskretnie 
i subtelnie Mowy nie było o 
tzw. rąbaniu (jak to wielu u 
nas rozumie jazz). Brubeck 
przewodzi swemu zespołowi, 
improwizując skomplikowane 
melodycznie kontrapunkty.

Oczywiście nie wszystkie 
improwizacje Brubecka intere 
sowały w równym stopniu. 
Niektóre udawały się mniej i 
odstręczały rozwlekłą formą 
oraz przeintelektuałizowaniem 
dźwiękowych abstrakcji. Wo­
łałem (wraz z publicznością) 
fragmenty muzyki bardziej 
emocjonalnej (hot), gdy fra­
powały crescenda; nerwowo 
dudniła perkusja lub Brubeck 
przy fortepianie szalał po wir 
tuozowsku. Ale monotonia fa­
scynującego rytmu „brała” od 
początku do końca — rytmu, z 
którego (według hipotez muzy 
kolonów) urodziła się w ogóle 
muzyka.

Kaźmierz NOWOWIEJSKI

Czy katastrofa?
(Dokończenie ze str. 3) 

wierającyęh zanieczyszczenia, 
reszta zaś to wody czyste z 
chłodni wód obiegowych. Zna 
czy to, że ogólne rozcieńczenie 
ścieków z rafinerii byłoby już 
w Koninie przy najniższym 
stanie wody trzynastokrotne, 
zaś ścieków technologicznych 
dwudziestosześciokrotne. A 
przecież od Konina do Pozna­
nia biegiem Warty jest 160 
km. Na tej odległości i roz­
cieńczenie ścieków zwielokrot 
ni się i ulegną utlenieniu.

W rejonie Konina stwierdzo 
ne zostały obfite zasoby wę­
gla brunatnego, zalegające w 
warunkach pozwalających na
odkryy/kową eksploatację.

Nr 69 — itr.

_, zatwierdził.
Wtedy wągrowiecka spół- 

| dzielnia podpisuje z in. Cz. do-

kamy innego, 
inwestora!

, silnego 
Bo obiekt

jest duży i nadaje się chyba na 
cele realizacji narodowych 
planów gospodarczych.

Energiczną decyzję podjąć 
należałoby i dlatego, że wągro- 
wiecki przykład szeroko jest
przez miejscową ludność ko­
mentowany a niepochlebne,
choć, niestety, uzasadnione

Jako obywatel zainteresowa­
ny w prawidłowym działaniu 
naszej gospodarki — mam pra-

wnioski, jakie się wyciąga — 
są niepokojące. Dlatego, mając 
na uwadze 12 lat bezruchu wą- 
growieckiej garbarni, wołam: 
Władzo działaj!

Piotr ZYCKI

nieraz w stylu wprost staro- 
klasycznym. Były to chwilami 
jakieś niby bachowskie fugi, 
przepuszczone przez filtr urny 
słu nowoczesnego artysty (któ 
ry zna dobrze Honnegera i 
Poulenca). Brubeck drgał przy 
fortepianie, wystukując noga­
mi podstawowy, tradycyjnie 
parzysty rytm jazzu. W mu­
zyce tej szczęśliwie brakowało 
wszelkiej wulgarności. Alto- 
saksofonista Paul Desmond za 
wodził tęsknie, wprowadzając 
ąuasi romantyczny pierwia­
stek do całości. Kontrabasista 
murzyński E. Wright tworzył 
nieomylną podstawę dźwięko­
wą (szarpane, głuche tony). 
Perkusista Joe Morello gra, 
jakby miał 10 rąk i 10 nóg! 
Ale nie przesadzał z tanim 
efekciarstwem. Od czasu do 
czasu tylko pozwalał sobie na 
jaskrawszą ekspresję (np. w 
wirtuozowskich solówkach).

Zespół brzmiał w niektórych 
numerach olśniewająco — jak 
by wielka orkiestra. Kiedy in 
dziej stosował czarujące pia­
na. Zdawało się wtedy, te słu­
chamy jakiegoś nowoczesne­
go nokturnu. Kwartet Brubec­
ka wprowadzał nerwy w stan 
odurzenia. Zniewalający czar 
szedł od estrady, hypnotyzu- 
jąc salę. Uporczywe pulsowa­
nie afro-amerykańskich ryt­
mów wywoływało na twa­
rzach rumieńce nodniecenia. 
Podrywało nogi do stepowa­
nia. Dopiero jazz pozwala nam 
zrozumieć średniowieczne hi­
steria taneczne, kiedy całe tłu 
my kłębiły się dniem i nocą 
Po ulicach miast, pląsając w 
rytmach pieśni biczowników.

Fakt ten determinuje moim 
zdaniem rozwój przemysłowy 
w rejonie Konina i to rozwój 
szybki. Z rozwojem takim w 
sposób nieuchronny związane 
jest zagadnienie ścieków prze 
myślowych

Jaki do tych faktów i ra­
chunku można jeszcze dać ko­
mentarz?

Chyba, że „nie taki diabeł 
straszny”. Ścieki rafinerii mo 
gą być wolne od feno’i oraz 
innych zawartości szkodli­
wych; mogą być oczyszczone 
w stopniu wymaganym przez 
przepisy sanitarne, przy po­
mocy metod i urządzeń stoso­
wanych w kraju.

A łatwiej chyba utrzymać 
reżim ściekowy w jednym 
wielkim nowoczesnym zakła­
dzie, niż na wielu małych. 
Trzeba tylko odpowiedniej po 

1 stawy władz sanitarnych 1 
wodnych. Postawy popartej 
pełnym rozeznaniem bilansu 
ścieków na terenie wojewódz­
twa, oraz odpowiednią san­
kcją w stosunku do narusza­
jących przepisy o ochronie 
wód przed zanieczyszczeniem.

Kwestia korzyści dla gospo­
darki terenowej, wynikają­
cych z budowy rafinerii w Ko 
ninie, jest zagadnieniem od­
rębnym. Tu stwierdzam tyl­
ko ogólnie, że korzyści te są 
duże i wielostronne. Historia 
często powtarza się. Sto lat 
temu społeczeństwo Śmigla w 
obronie przed „ognistym smo­
kiem”, sprzeciwiło się prze­
prowadzeniu przy mieście li­
nii kolejowej Poznań—Wro­
cław. To zadecydowało o roz­
woju (a raczej upadku) owego 
ośrodka.

Miejmy więc na uwadze, 
by nie postawić Wielkopolski 
na marginesie rozwoju potęgi 
przemysłowej kraju.

Mgr Witold GÓRSKI

NIE TYLKO DLA RODZICÓW NIE TYLKO DLA RODZICÓW

Ideowość a charakter
tttskazywaliśmy na strukturalną budowę charakteru. Niektó- 
VV re cechy psychiczne uznaliśmy za jego podstawę i funda­

ment. Jesteśmy przekonani, że ideowym nie może być człowiek 
leniwy, bez poczucia odpowiedzialności, nieobowiązkowy czy 
rozrzutny. Zaczynamy więc kształcenie charakteru od jego pod­
staw. Zdajemy sobie jednak sprawę, że człowiek - mrówka, 
człowiek - pszczółka, człowiek - robot — to jeszcze nie wszystko.’ 
Musi go ożywiać jakaś wspaniała idea, której on służy. Idea — 
to ulubiony, ukochany przedmiot naszej myśli, uczuć dążeń, 
którą ujmujemy w formę jakiejś wartości emocjonalnej. To­
warzyszy jej trwała tendencja do realizacji albo ożywia nad­
zwyczajna intensywność. Ideał — to doskonały prawzór realizo­
wany w twórczym myśleniu i działaniu. Ideał dany nam jest 
nie jako fakt, a raczej jako cel, jako coś, czego nie­
ustannie w życiu poszukujemy, co wyzwala w nas głębsze za­
dowolenie i wzbogaca naszą Inteligencję i nasze stany uczu­
ciowe w nowe i silne przeżycia, co pobudza nas do tworzenia 
coraz doskonalszych struktur życiowych (H. Rowid).

Tak pojęta idea (ideał) ma być najsilniejszym bodźcem po­
budzającym człowieka do działania. Bez niej człowiek przestaje 
być człowiekiem. Charakter bez ideowości jest tylko pustym 
brzmieniem.

Ale i człowiekowi ideowemu grozi niebezpieczeństwo i na 
nie trzeba także wskazać. Jest nim nietolerancja i fanatyzm. 
Fanatyk popełnia przestępstwo przeciw humanizmowi. Na 
czym więc będzie polegała tolerancja? Na tym, aby ustrzec 
się indyferentyzmu ideologicznego i na tym, aby swych prze­
ciwników ideowych traktować po ludzku, współżyć z nimi, 
a obcując stale być kulturalnym propagatorem swej własnej 
idei. Człowiek tolerancyjny nie mówi o równej wartości da­
nych idei, lecz o koegzystencji.

Wychowanie ideowe człowieka polegać będzie nie na 
„gleicńschaltowaniu” i ubieraniu ludzi w jeden uniform, ale

m. in. na wpajaniu przekonania, że wolność myśli, słowa i czynu 
nie mo2e nigdy zagrażać jedności obywatelskiej, ekonomicznej 
i politycznej narodu. Wychowanie ideowe młodzieży — to wska­
zywanie jej na wielkie wartości ucieleśnione i
wane w osobach bohaterów. Bohater bowiem 
wcieleniem jakiejś wartości. W nim widzimy wzór 
szy i najdoskonalszy. On jest przedstawicielem i 
pewnego zespołu ludzi, którego wartości wciela w

skonkretyzo- 
jest żywym 
najwznioślej- 
bojownikiem 
życie.

W toku kształtowania się idei i wyborze ideałów u młodzieży 
wyróżnić można cztery zasadnicze etapy:

a) podziwiania (uwielbienie ekstatyczne, adoracja idealizująca).
b) naśladowanie („granie” roli danego bohatera),
c) marzenia,
d) konstruowanie swego ideału przy pomocy refleksji.
Podkreślić trzeba, że młodzież zmienia swe ideały. Zmien­

ność ta związana jest z jej rozwojem psychicznym. Młodzież 
szuka wciąż czegoś nowego, odrzucając stare wartości chce 
znaleźć coś wspanialszego, większego, szlachetniejszego.

I dlatego właśnie staw.amy jej przed oczy stale nowe gwiazdy, 
które winny wschodzić tam, gdzie gasną stare. Chodzi o to; 
ażeby one zawsze świeciły i rządziły działaniem człowieka. 
Musi ich być dużo. Jedne wielkie, pomniejsze obek nich. 
Wtedy młodzież znajdzie wśród nich te, które uzna za przy­
datne dla siebie.

Zabójczą jest niemożność wyboru ideału, bolesna rezygnacja 
i zmęczenie w poszukiwaniu ideału. Dramat taki wieść może 
młodzież do sceptycyzmu lub cynizmu. Potrzebne nam jest tu 
tylko jeszcze jedno stwierdzenie. Wychowanie ideowe jest 

człowiekowi potrzebne. Musi ono hyc jednak wolne od utopii, 
fanatyzmu i marzeń oderwanych od realnego bytowania czło­
wieka.

Jeżeli wychowanie ideowe postawimy na należytym pozio­
mie, wtedy dopiero zrobiliśmy wszystko, co należy dó kształce­
nia charakteru.

Dr J SZEL

iMilllliill.il


Pracownicy poszukiwani
Kierownika grupy robót przyjmie natychmiast 
do pracy w powiecie gostyńskim Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego w Gostyniu, ul. 
Graniczna nr. 3. Wymagane wyższe wykształ­
cenie techniczne i 2 lata praktyki w produkcji 
lub średnie wykształcenie techniczne i 5 lat 
praktyki. Wynagrodzenie w/g stawek obow. w 
budown. Świadczenia dodatkowe zgodnie z 
Uchwałą Frez. Rz. nr. 391/54. Zgłoszenia kiero-
wać na powyższy adres. K.1341
4 masarzy z odpowiednimi kwalifikacjami za­
wodowymi zatrudni zaraz PSS - Mosina. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: 
powszechna Spółdzielnia Spożywców w Mosi­
nie, pl. 20 Października 23. K1350

komunikat
P- K. S. EKSPOZYTURA OSOBOWA 

W POZNANIU
z dniem 20 in. 1958 r.

uruchomiła
’-nię autobnsow^ Poznań - Wrocław 

Go8tyn ~ Rawicz - Żmigród - Trzebnicę 
P^zewanymi i zradiofonizowanyml. 

Wyjazd autobusu z Poznania o godz. 6,00 przv- 
jazd do Wrocławia 9,53.

Koszt przejazdu na trasie Poznań — Wrocław 
odpowiada cenie I-szej klasy pociągu po­
spiesznego. K1'453

UWAGA ROLNICY!

Oborowy-dojarz z 2 pomocnikami od 1. IV. 1958 
roku potrzebny do większej obory. Wvgodne 
mieszkanie i warunki bytowe zapewnione. 
Zgłoszenia przyjmuje: PGR Grabowo Królew­
skie, poczta Nowawieś Królewska, pow. Wrze-
śnia. K1355
Kierowcy I kat. do autobusu poszukują Polskie 
Linie Lotnicze „Lot”. Zgłoszenia: Poznań, plac
Wolności 3. K1417

SPÓŁDZIELCZE ZRZESZENIE BUDOWY 
DOMÓW JEDNORODZINNYCH

PRACOWNIKÓW SZKÓŁ WYŻSZYCH 
W POZNANIU, ulica Marszałkowska 16, 

weszło w stan
LIKWIDACJI

na podstawie dwu kolejnych postanowień Wal­
nego Zgromadzenia członków z dnia 26 stycznia 
br. i 2 marca br. zgodnie z brzmieniem § 42 poz. 1 
ramowego statutu Spółdzielczych Zrzeszeń Bu­
dowy Domów Jednorodzinnych. Wszelkie pre­
tensje do w. w. Zrzeszenia nie zgłoszone w ciągu 
trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia 
nie będą uznawane.

ZARZĄD LIKWIDACYJNY
Poznań, dnia 11 marca 1958 r. K1390

W celu stworzenia dogodnych warunków 
dla zaopatrzenia się ludności wiejskiej w 
pszenicę lub mąkę pszenną — wprowadzona 
została z dniem 25 lutego 1958 r.

WYMIANA ŻYTA NA PSZENICĘ 
LUB MĄKĘ PSZENNĄ.

Za 100 kg żyta normalnej jakości han­
dlowej dostawca może otrzymać

75 KG PSZENICY LUB 45 KG MĄKI 
PSZENNEJ LUKSUSOWEJ

Równocześnie informujemy, że punkty 
skupu zboża GS i PZZ w dalszym ciągu

SKUPUJĄ NADWYŻKI ZBÓŻ
po następujących cenach za 
o podstawowej jakości:

żyto
żyto na paszę
pszenica różnorodna 
pszenica szklista 
jęczmień browarny

100 kg zboża

Członkowie
Rad Robotniczych
Zakładów Fracy

SZLIFIERZE, FREZERZY, 
TOKARZE, ŚLUSARZE!

jedynie oszczędna gospodarka Zakładu — 
zapewnia

• FUNDUSZ ZAKŁADOWY
• 13-TĄ PENSJĘ
• BUDOWĘ PRZYZAKŁADOWYCH 

DOMÓW MIESZKALNYCH.

Monterów wodn.-kan. i c. o. (grupa pTac od 5—7) 
oraz monterów elektryków, sieciowców na robo­
ty wysokiego napięcia oraz na roboty instalacji 
wewnętrznej (od 5 grupy zaszeregowania), pra­
ca na terenie całego woj. lubelskiego. Wynagro­
dzenie za rozłąkę zg. z grupą zaszeregowania. 
(Od 1 kwietnia delegacja — 18 zł) zatrudni zaraz 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instala­
cyjnych Budown. Terenowego. Zgłoszenia: Lu­
blin, ul. Ogrodowa 16a, II ptr., pok. 40. 7857g
Kwalifikowanego kucharza na stanowisko sze­
fa kuchni zatrudni Miejska Spółdzielnia Zaopa­
trzenia i Zbytu w Słupcy. Warunki płacy i pra­
cy do omówienia na miejscu. K1383

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA WYROBÓW 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO W POZNANIU 

Stary Rynek 87/88 
ogłasza

III PRZETARG OGRANICZONY 
samochodu ciężarowego GMC cckw nośności 
4 tony, w dniu 4 kwietnia 1958 r., o godz. 10 

przy Starym Rynku 87/88, pokój nr 29.
Cena wywoławcza 8.662,50 zł. Wadium należy 

wpłacić do kasy Hurtowni. Informacja telefo­
niczna nr 29-81. K1381

jęczmień do przetwórstwa 
jęczmień na paszę
owies do przetwórstwa 
owies na paszę
mieszanka zbożowa 
kukurydza

Szczegółowych informacji 
punkty skupu zboża i wymiany (

230,— 
212,— 
330,— 
340,—
265,— 
240,— 
221,— 
230,— 
212,— 
210,—
370,—

zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł

udzielają 
GS i PZZ.

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK GMINNYCH 
SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W POZNANIU
POZNAŃSKIE OKRĘGOWE ZAKŁADY 

ZBOŻOWE „PZZ” W POZNANIU
K1455

Stolarzy i tapicerów na korzystnych warunkach 
płacy zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia W. P. H. M.,

„SPOŁEM” ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI 
SPOŻYWCÓW W WARSZAWIE 

ZAKŁAD TRANSPORTU I USŁUG 
TECHNICZNYCH W POZNANIU

Poznań, ul. Głogowska 26, pokój 30. K1398
Fachowców na stanowiska kierowników skle­
pów i sprzedawców branży papierniczej i spor­
towej zatrudni Przedsiębiorstwo MHD - Art. 
Użytku Kulturalnego w Poznaniu. Zgłoszenia 
kierować do komórki Kadr, ul. Mickiewicza 30. 

K1389

PREZYDIUM 
WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ 
WYDZIAŁ OGÓLNO - GOSPODARCZY 
W POZNANIU, ulica Stalingradzka nr 18 

ogłasza

9R0GI PRZETARG PUBLICZNY

sprzeda w dniu 2 14 kwietnia 1958 r. o go­
dzinie 10 przy ul. Głogowskiej 149 w drodze

PRZETARGU USTNEGO
13 koni, 14 platform dwukonnych, 1 pług, 
1 parę bron, 1 bronki — na podstawie usta-

Zwracajcie uwagę czy zaopatrzenie za­
kładu nabywa narzędzia potrzebne do pro­
dukcji w najtańszym źródle tj.

w Rejonowej Hurtowni 
Artykułów Metalowych

Poznań! ul. Szewska 16.
Zwracajcie uwagę, czy w narzędziowni 

przyfabrycznej nie produkuje się narzędzi 
typowych kosztujących wasz Zakład wielo­
krotnie więcej, niż cena nabycia ich w Re­
jonowej Hurtowni.

Rejonowa Hurtownia jest obecnie w peł­
ni zaopatrzona w ogromną większość po­
wszechnie używanych narzędzi, produko­
wanych przez rozbudowany w planie pię­
cioletnim przemysł narzędziowy.

Ceny niektórych narzędzi jak np.: na- 
wiertaków, głowic frezarskich, frezów do 
ręcznych przyrządów z napędem mecha­
nicznym, uchwytów Forkhardta, płyt, li­
niałów, mikromierzy, noży tokarskich, tu­
lejek, gwintownic, roztłaczaków itp. uległy 
z dniem 1 stycznia 1958 r. znacznej obniżce.

K1422

FABRYKA CUKRÓW „RYWAL” W LESZNIE 

OGŁASZA PRZETARG 
na sprzedaż

2 KONI ROBOCZYCH.
Przetarg odbędzie się 29 marca 1958 r. o go-

dżinie 10 na terenie fabrycznym. Konie można
oglądiać codziennie z wyjątkiem niedziel o<d 
godz. 8—15.

Cena wywoławcza ustalona zostanie komi­
syjnie.

Konie zostaną sprzedane najwięcej dającemu.
K14S9

ZESPÓŁ HODOWLI ZARODOWEJ OSOWA SIEŃ 
powiat Wschowa

na samochód osobowy marki SKODA 
typ 1102.

Cena wywoławcza zł 10.800,—.
Przetarg odbędzie się w Poznaniu, przy 

ul. św. Marii Magdaleny nr 1—3 w dniu 
2 kwietnia 1958 r. o godzinie 10.

Wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej pojazdu należy wpłacić w kasie 
Wydziału Ogólno-Gospodarczego PWRN w 
Poznaniu przy ul. Stalingradzikiej nr 18, 
pokój 17, najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Pojazd można oglądać w Poznaniu, przy 
ulicy św. Marii Magdaleny nr 1—3, 
w dniach 29—31 marca 1958 r. oraz 1 kwiet-
nia 1958 r. od godz. 10—12. K1457

OGŁASZA PRZETARG
na 15 koni roboczych

Przetarg odbędzie się dnia 29 marca o godzi­
nie 10 we Wschowie, ul. Ogrodowa, Plac Wy-
stawy. K1502

STACJA SELEKCJI ROŚLIN, WIERZENICA 
z siedzibą w Wlerzonce, poczta 1 stacja 

kolejowa Kobylnica, pow. Poznań 
ogłasza:

DRUGI PRZETARG PUBLIGZHY
na sprzedaż

SAMOCHODU OSOBOWEGO MARKI GAZ, 
typ B-67, w cenie wywoławczej zł 24.300,— 
na dzień 3 kwietnia 1958 r. o godzinie 11.

W wypadku niedojścia do skutku II przetargu 
ogłasza III na dzień 17 kwietnia 1958 r. o go- 
dizinie 9. Cena wywoławcza 10.125,— zł.

Przystępujący do przetargu, obowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu w jed­
nostce ogłaszającej przetarg wadium w wy­
sokości 10% ceny wywołania.

Oględzin pojazdu można dokonywać codziennie 
od godiz. 7—14, pod powyżej wskazanym adresem.

1420

Dnia 19 marca 1958 r. zmarł nasz wzorowy ko­
lega 1 współpracownik, przeżywszy lat 63, śp.

Michał Przepióra
W Zmarłym tracimy dobrego i sumiennego 

pracownika. Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Rada Nadzorcza Współpracownicy Zarząd 

SPÓŁDZIELNI PRACY USŁUG RÓŻNYCH
W POZNANIU. K1527

Dnia 20 marca 1958 r. zasnął w Bogu namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, wierny 
i szlachetny przyjaciel, nasz ukochany ?yn, °J“ 
ciec, zięć i szwagier, przeżywszy lat 57, sp.

Paweł Sommer
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm„ 

o godz. 14,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
8599g

Praca Kupno
Potrzebny czeladnik pie­
karski zaraz na stałe. Chę 
ciński, Puszczykówko.

7435g
Piekarz - cukiernik z dłu­
goletnią praktyką szuka 
pracy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7479g.
Emeryta - inwalidę do 
prać przydomowych przyj 
mie administracja domu. 
Poznań, Miła 17 . 7944g
Potrzebny robotnik rolny 
(deputatnik) z rodziną na 
korzystnych warunkach. 
Oferty kierować pod adre 
sem: Jan Smok. Kurnato- 
wice, p-ta Kwilcz, pow.
Międzychód. 18193p
Zaraz potrzebni: człowiek 
do bydła z dojem i czło­
wiek z posyłką do prac 
polnych. Łaniecki, Popo­
wo Stare, poczta Śmigiel,
pow. Kościan.

Nauka

7507g

Korespondencyjne kursy 
księgowości — podstawo­
wej, przemysłowej, bu­
dżetowej 1 rolnej (PGR) — 
informacje: Poznań 2, 
skrytka pocztowa HIT 

5640g
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter 5764g
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 7982g
Profesor liceum udziela 
matematyki, przygotowu­
je do matury. Poznań, O- 
palenicka 53. 7533g

t
Dnia 20 marca 1958 r. zmarł, śp.

Paweł Sommer 
projektant, długoletni pracownik Biura 

Projektów Przemysłu Gumowego.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika 

i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm., o g - 

dżinie 14,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 
KOLEDZY DYREKCJA RADA MIEJSCOWA 

8590g

Puch, pierze używane i 
nowe kupuje. Polplume, 
Poznań, Rynek - Łazarski 
2 (piwnica) od godz. 9—13. 
___________________ 4575g

Pianina kupuje Magazyn
Fortepianów. Poznań,
Czerwonej Armii 39 pod w.

6882g

Sprzedaż
Wózki dziecięce głębokie 
l sportowe nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 w podwórzu.

5326g
Kamień granitowy na fun 
damenty budynków oraz 
brukowiec wagonowo do­
starcza „Osadnik” Szcze­
cin, Heleny 11 m. 4, tel.
57-47. 6l50g
Lokomobilę parową, do­
brą, o pow. 16 m’, 10 atm. 
sprzeda się. Zgłoszenia 
kierować: Antoni Okcy- 
miak, Rzegnowo, pocz. Łu 
bowo. pow. Gniezno. 7:j99g
Samochód osobowy BMW 
limuzyna 4-dirziwiowa w 
idealnym stanie z radiem 
sprzedam. Poznań, tel. 
86-67. 18252p
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte ofaz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań, Wro-
cławska 25. 5910g
Osie z kołami 750X20 do 
wozów konnych dostarcza 
„Autometal”, Poznań - 
Jeżyce, Miła 17. tel. 834-33.

7943g

Dnia 20 marca 1958 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najukochańsza żona, nasza nigdy nieza­
pomniana matka, babcia i teściowa, śp.

Pelagia Banasik
z domu Lltke

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm„ 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W głębokim smutku nieutulony
MĄŻ Z RODZINĄ

8705g

Dnia 19 marca 1958 r. zmarł nasz pracownik 
i członek spółdzielni, przeżywszy lat 56, śp.

Jan Chałasiak
W Zmarłym spółdzielnia straciła sumiennego 

pracownika i nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm 

o godz. 14 na cmentarzu regionatovm na Głównej. 
Rada Nadzorcza Współpracownicy Zarząd

SPÓŁDZIELNI PRACY „TECHNOCHEMIA”, 
POZNAN, Koronkarska 8. 8590g

lonej komisyjnie
Pierwszeństwo 

którzy przedłożą 
rad narodowych.

Konie oglądać 
od godz. 8.

ceny.
nabycia mają rolnicy; 

zaświadczenie gminnych

można w dniu przetargu

Wadium w wysokości zł 500,— wpłacić 
należy na miejscu w dniu przetargu.

K1493

d OGŁOSZENIA DROBNE

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA OCTU 
I MUSZTARDY P. T.

POZNAN, ulica Mostowa 11 
ogłasza

I PRZETARG OGRAIICZOIY
na samochód ciężarowy marki Mercedes Benz

L.-3.000 — 3 ton. 
cena wywoławcza — 35.000,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 3. kwietnia 1®58 r., 
o godzinie 9 w Poznaniu, ul. Mostowa 11. Wa­
dium w wysokości co najmniej 10% ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do NBP V Oddział Miej­
ski w Poznaniu nr 1231-6-717 lub w przeddzień 
przetargu do kasy Wytwórni.

Pojazd oglądać można w dniach 112 kwietnia 
1958 r., od godziny 9—12 pod podanym adresem.

K1377
Pianina, fortepiany mar-
kowe, okazyjnie sprze-
dajemy. Magazyn forte-
planów, Poznań, Armli
Czerwonej 39 w podwórzu.
____ ______________ 6787g 
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

6130g

Sprzedam tanio szafę 2- 
drzwlową używaną. Karol 
ozak, Poznań, Gwardii Lu­
dowej 66 m. 3 od godz. 
17-20. 7535g
Sprzedam samochód „Ha- 
nomag Garbus” w dobrym 
stanie. Roman Rada jewskl 
Poznań, Żu pańskie go 20
m. 5.- 7540g
Sprzedam szafy blbliotecz 
ne i do galanterii. Poznań, 
Mickiewicza 29 I p. m. 1. 

7545g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Hansa” typ 1—9 w 
dobrym stanie na nowym 
ogumieniu. Cena do omó­
wienia. Śmigiel, tel. 124, 
Bronisław Różycki, ulica
Fama 10. 18113p
Morwę 2 i 3 letnią większą 
ilość sprzedam tanio. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7506g.
Sprzedam maszynę kowal 
ską zgrubiarkę do obręczy 
i dymacz kowalski wenty­
lator na prąd stały 120 V 
i na 220 V, motocykl DKW 
200 ccm na chodzie. Jan 
Spychalski, Pakosław 4.
po w. Rawicz. 7510g
Samochód Mercedes 170 V 
4-drzwiowy 5-osobowy po
generalnym remoncie
sprzedam. Poznań, Wroc­
ławska 20 m. 20 od godz.
15-18. 7519g
Sprzedam wózek autko. 
Poznań, Żupańskiego 2a 
m. 23. 7522g
Sprzedani pełen automat 
tokarski o przelocie 14 
mm. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. 
dla 7524g,_________________  
Sprzedam motocykl IFA 
BK 350 ccm jak nowy. Po- 
znań-Górczyn, Raszyńska 
22 m, 2 od godz. 16. 7526g
Sprzedam zegarek złoty 
„Doxa”. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr. 7530g.
Sprzedam maszynę tryko- 
tarską 2-płytową szwajcar 
ską „Rapidex”. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7534g.

Maszynę do wyrobu siatki 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7547g.

Motocykl WFM fabrycznie 
nowy sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7548g.

Ziemniaki wczesne i póź­
ne 20 ton sprzedam. Goca 
łek, Stęszewice, poczta Po
biedziska. 7549g

Lokale
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią na większe 
lub podobne. Poznań, 
Ogrodowa 3 m. 14. 7475g
Poszukuję mieszkania 1 
lub 2 pokoje z kuchnią. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7480g.
Pokoju pustego lub ume­
blowanego poszukuje spie 
sznie młodsza, inteligent­
na osoba na stanowisku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7481g.
Pokój z kuchnią samo­
dzielne zamienię na oodob 
ne lub większe najchęt­
niej w śródmieściu. Po­
znań, Głogowska 75 m. 21.

7493g
2 mieszkania po 1 pokoju 
z kuchnią samodzielne, za 
mienię na jedno 2-nokojo 
we z kuchnią samodzielne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7492g

ł................ . ...
Dnia 15 marca 1958 r. zmarł w Bogu, w wie­

ku 79 lat, po długich cierpieniach, nasz najdroż­
szy ojciec, teść i dziadek, śp.

Witold Wyszyński
dypl. drogerzysta.

Pogrzeb odbył się w dniu 19 bm., w Zielonej 
Górze.

O powyższym zawiadamia stroskana
K1529 RODZINA

Dnia 19 marca 1958 r. zakończył swój pracowity 
żywot, po długiej 1 ciężkiej chorobie, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy ojciec, brat 
i dziadek, przeżywszy lat 75, śp.

Karol Kania
długoletni kierownik gorzelni Oleśnica.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 23 bm„ o go­
dzinie 16 w Chodzieży.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Oleśnica, Warszawa, Wierzchucinek, Nakło.
18293p

Poznańskie Zakłady 
Elektrotechniczne

w Poznaniu-Starołęce 
Al. Forteczna 12/14 

Dział Inwestycji 
tel. 30-40 1 48-03

sprzeda

BARAK
z prefabrykatów ce­
mentowych o powierz­
chni użjd;kowej 2000 m’ 
Bliższych szczegółów 
udzieli Dział Inwesty­
cji w godz. od 8—15.

 K1320

Szukam lokalu w Pozna­
niu 40—60 m’ nadającego 
się na przemysł drzewny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7502g.____________  
Pracujące małżeństwo sto 
łujące się poza domem, 
poszukuje pustego pokoju 
za zwrotem kosztów re­
montu — okres 2—3 lat. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7514g. ___________________  
Zamienię pokój 14,5 m* z 
małą kuchnią na większy 
samodzielny (piwnica, gaz, 
woda, elektr. — własne). 
Jan Dopierała, Poznań, 
Kantaka 5 m. 12 (podwó­
rze, II wejście, II piętro).

7513g

Nieruchomości
Wlllę komfortową, wolną 
(Puszczykówko) parcela w 
Dębcu — Junikowie — O- 
siedlu Warszawskim oraz 
wielki wybór kamienic, 
gospodarstw, poleca — po 
szukuje Metelski, Poznań, 
Armii Czerwonej 23 . 8057g
Gospodarstwo 13 ha pry­
watne, zelektryfikowane, 
ziemia pszenno-buraczana 
w poznańskim, sprzeda 
właściciel. Informacji u- 
dzieli St. Hoffmann, Ar- 
kuszewo, p-ta Gniezno.

18045p
2 ha ziemi, nowy domek 
1-rodzinny, 2 pokoje z ku 
chnią w dużej ruchliwej 
wsi, stacja, autobus, ko­
ściół, szkoła, światło w 
miejscu sprzeda właści­
ciel. Koczorowski Niko­
dem, Kwieciszewo, pow 
Mogilno. 7490g
Kamienicę komfortową, 4- 
piętrową w stanie ideal­
nym z garażem i dużym 
magazynem podziemnym 
w centrum miasta Pozna­
nia sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7503g.
Kupna gospodarstw rol­
nych od 5—20 ha dla po­
ważnych reflektantów po­
szukuje natychmiast Biu­
ro Handlowe, Poznań, ul. 
Kraszewskiego 9 m. 8.

7528g
Sprzedam działkę budo­
wlaną 2400 m». Poznań- 
Krzesiny, ul. Nowotarska 
9 (blisko dworca). Wiado­
mość: Poznań - Junikowo.
Tunikowska 49 7543g

ZAKUPIMY

SAMOCHÓD 
CIĘŻAROWY

marki „Lublin” 
w dobrym stanie.

Oferty należy zgłaszać 
pod adresem:

Gminna Spółdzielnia 
Samopomoc Chłopska 
w Gorzowie, ul. Obo-
trycka 8. K1323

Lekarskie
Protezy zębowe naprawia­
my na poczekaniu. Labo­
ratorium dentystyczne, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 20. 7122g

Różne
Zlecenia handlowe oraz 
kupna — sprzedaży nieru 
chomoścl, solidnie załat­
wia (duży wybór domków, 
will, parcel, gospodarstw) 
Kasperski, Agencja Han­
dlowa, Gdynia, Swiętojań
ska 51. K1342
Suknie ślubne, balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo­
deli), welony wypożycza 
— „Elegancja”, Poznań, 
Mickiewicza 13. 5208g
Garbowanie, farbowanie 1 
strzyżenie skór baranich, 
E. Makowiecki, Poznań - 
Sołacz, Grudzieniec 86.

538 9g
Eleganckle — duży wybór: 
sukni ślubnych, welonów, 
nakryć do chrztu, sukni— 
szali wieczorowych, ubrań 
poleca wypożyczalnia — 
Poznań, Sikorskiego 35. 
_______________ 5819g 
Radioodbiorniki napra­
wia, zestraja dobrze i 
szybko inżynier Semma, 
Poznań, Garbaty 67a.
_ ___________________ 589óg
Naprawa maszyn biuro­
wych, to specjalność war­
sztatu. Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.
__ 5961g
Obuwie, botki na kauczu­
ku, mikrogumle, rozprute 
traktory, śniegowce, dęt­
ki, opony, naprawia Wi- 
gum, Poznań, Strzelecka 
21 tel 9640 . 6048g
Gręplujemy wełnę na po­
czekaniu codziennie, watę 
w soboty Poznań, Droga 
Dębińska 12, tramwaj 15, 
11 6086g
Garbuję,Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry baranie 
Z Kopaczewski, Słupca, 
ul Warszawska 32 6136g

Dywany, kilimy napra­
wiam Poznań, Dzierżyń­
skiego 91. 7188g

Druk: Zakłady Graficzne tm M Kasprzaka 
‘v Poznaniu. R8



Uśmiech 
nowych domów 

Fot. Kazimierz Przychodzkl

Kto okaże się 
najlepszy

Bez wątpienia element współ 
zawodnictwa, chęć popisania 
się przed swoim środowiskiem 
zawsze grały ważną rolę w roz 
woju poszczególnych ludzi, 
wśród nich zaś szczególnie mło 
dzieży. Dobrze się więc stało, 
że Dyrekcja Okręgowa Szko­
lenia 7Jawodowego wzięła te 
elementy pod uwagę i znala­
zła dobrą formę dla ich wy­
korzystania.

Mamy tu na myśli okręgo­
we konkursy na najlepszego 
ucznia wśród szkół zawodo­
wych. Pierwsze takie konkur­
sy przeprowadzono w ub. ro­
ku. Są one organizowane bran 
żami. W bież, roku mają być 
przeprowadzone w zawodzie 
tokarza i ślusarza.

Takie konkursy oczywiście 
nie mogą być tylko np. kilku 
dniową imprezą. Cały rok 
trwa praca przygotowawcza i 
pewnego rodzaju eliminacje, 
nim się zdobędzie „ostrogi” 
uprawniające do startu w koń 
cowym etapie.

Konkursy stanowią duży 
bodziec dla uczniów, by pod­
nosić kwalifikacje, pilnie się 
uczyć. Szkołom zaś dają moż­
ność lepszego zaobserwowania 
błędów w szkoleniu, które w 
następnym roku będzie można 
usunąć. Do konkursu bowiem 
stają klasy 2.

Finały tegorocznych konkur 
sów odbędą się w maju w Po 
znaniu i w Pile, (ms)

Ustawa o wywłaszczeniach
W niezbyt odległej 

zdarzały się, m. in. w
nińskim
Brygady

następujące 
transportowe

przeszłości 
okręgu ko- 

wypadki:
różnych

przedsiębiorstw budujących objek-
ty dla celów 
ly na pola, 
warzywnych 
ją własność.

publicznych wjeżdża- 
na tereny ogrodów 

i sadów jak na swo- 
Zrzucano materiały

budowlane, robiono wykopy pod 
fundamenty, budowano szopy, 
ogrodzenia, szałasy, stawiano straż 
i kropka. Chłopi broniąc swej 
własności robili awantury, jeździ­
li z zażaleniami do Warszawy, pi­
sali listy, protestowali jak mogli 
przeciw naruszaniu podstawowych 
praw obywatela. Inaczej mówiąc 
panował w tej dzied&nie chaos 
spowodowany dżunglą najróżniej­
szych przepisów upoważniających 
formalnie przedsiębiorstwa do ta­
le ego postępowania.

Temu wszystkiemu kładzie osta­
tecznie kres uchwalona przez Sejm 
w dn"u 12 marca br. ustawa o za­
sadach i trybie wywłaszczania nie­
ruchomości. Cechą zasadniczą no­
wej ustawy jest to, że ubiegający 
się o wywłaszczenie urząd, insty­
tucja lub przedsiębiorstwo państwo 
we musi najpierw uzgodnić spra­
wę z właścicielem nieruchomości, 
omówić z nim możliwość normal­
nego wykupu albo zamiany. Jeżeli 
strony nie dojdą do porozumienia, 
wtedy dopiero Wojewódzka Rada 
Narodowa może na podstawie u- 
stawy przystąpić do postępowania 
wywłaszczającego.

A więc prawo decydowania o wy
właszczeniu określeniu wyso-
kości odszkodowania przysługuje je 
dynie organom władzy państwo­
wej od województwa w górę. Kom 
petencje wywłaszczeniowe róż­
nych przedsiębiorstw, do czego 

nawet i niektóre spółdzielnie rości 
| ly sobie pretensje, strachy wszel-

ką prawną podstawę. Punadto — 
co jest niemniej ważne — wy­
właszczanie nieruchomości może 
nastąpić tylko na cele użyteczno­
ści publicznej lub na cele obronne 
państwa. Już komisja sejmowa od­
rzuciła z oburzeniem poprawkę 
zgłoszoną przez dwóch posłów, aby 
to prawo rozciągnąć także na rzecz 
spółdzielczości wiejskiej. Komisja 
wyraziła przekonanie, że wy­
właszczenie powinno być aktem 
wyjątkowym i nie widzi powodu, 
dla którego np. spółdzielnie gmin­
ne budując magazyny nie mogły­
by płacić chłopom za ziemię sta­
wek według cen wolnorynkowych 
ukształtowanych w danym rejonie.

Stanowisko całkowicie słuszne. 
Bo nieuzasadnione byłoby społecz­
nie 1 ekonomicznie dawanie spół­
dzielniom praw wyjątkowych, po­
zwalających na korzystanie z usta 
wy o wywłaszczeniach. Zwłaszcza 
teraz, kiedy prowadzone są na za­
sadach rentowności i zyski dzielą 
pomiędzy swoich członków...

Z wywłaszczeniem wiąże się 
ściśle sprawa odszkodowania ich 
wysokości i terminów płatności. 
Dotychczasowa praktyka wykazu­
je, że właściciel wywłaszczonej 
nieruchomości otrzymywał ekwiwa 
lent groszowy, niewspółmiernie a 
nawet śmiesznie niski wobec war­
tości objektu. Ustawa reguluje i 
tę sprawę definitywnie wprowa­
dzając nowe, zbliżone do realnej 
wartości rynkowej stawki odszko­
dowawcze.

Na przykład za wywłaszczoną na 
cele publiczne ziemię, odszkodowa 
nie będzie wypłacane według cen 
gruntów sprzedawanych z Pań­
stwowego Funduszu Ziemi Za bu­
dynki zaś i urządzeń1a zgodnie z 
kosztami ich odtworzenia, to zna­
czy w takiej wysokości, aby wła-

Bandyta
w taksówce

li bm. po godzinie 20 na postoju 
taksówek w Lesznie zjawił się nie 
znajomy młody człowiek z dziew­
czynką i walizką, zwrócił się do 
kierowcy taksówki — Bronisława 
Ruksa, z propozycją jazdy do 
Szprotawy. Ruks zgodził się. Przed 
odjazdem nieznajomy kazał dziew
czynce pójść do

W Szprotawie 
rował drogą, 
taksówkarza do

domu.
pasażer tak kie- 
aż wyprowadził 
wylotu szosy w

Gn / jirgćciwko fei.gsśs
ściciel mógł takie 
dobne wybudować 
dopłaty ze środków 
dać trzeba że ten

same lub po- 
bez większej 
własnych. Do- 
przepis będzie

Marzec Imieniny

22 Katarzyny,

sobota
Bogusława

Teatry
KALISZ — „Sprawa Moni­

ki"; OSTROW — „Kupiec we­
necki"; GNIEZNO — „Las".

Kina
'KALISZ — Wolność — „08/15 

Koszary" (NRF 18 1.); Stylo­
we — „08/15 Front" (NRF 18 1.).
GNIEZNO
prof.

Lech

wy

Hannibala i
Polonia — 

lipiec" (polski
OSTROW — Słońce

„Akcja 
(węg. 14 
„Deszczo- 

l 18 1.); 
,Ewa chce

spać" (polski 18 1.); LESZ­
NO — Sportowiec „Jesteśmy 
kobietami" (włoski 14 1.).

Radio
PROGRAM I 
Fala 1322 m

i 15.10 — muzyka rozrywkowa; 
i 16 — z życia Związku Radziec- 
i kiego; 16.30 — polska muzyka 

popularna; 17 — dla dzieci słu­
chowisko; 17.30 — ulubione wal 
ce komp. radzieckich; 17.55 — 
chwila muz.; 18 — felieton lite­
racki; 18.10 — koncert życzeń 
muzyki popul.; 19.05 — aud. 
aktualna; 19.20 — zgaduj zgadu 

A la; 21.26 — wiadomości sporto- 
1 we; 21.30 — wieczór rozr.-tan.; 
J 22 — wesoły kramik; 22.15 — 
\ d. c. wieczoru rozirywk.; 23.10 
X — halo, Spitsbergen; 23.25 — so 
f natina na 2 skrzypiec i forte- 
\ pian.

i Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, 
\ 15, 19, 21 i 23.

RADIO — niedziela
PROGRAM I
Fala 1322 m

10 magazyn wojskowy;
10.30 — muzyka ludowa; 11 — 
skrzynka ogólna PR; 11.10 — re 
cital wiolonczelowy A. Wiecz- 
tamcwa; 11.50 — „Stanisław Ku 
nicki" — rozmowa i wspomnie 
nia brata R. Kunickiego; 11.50 
— program dnia; 11.57 —sygnał 
czasu; 12.04 — poranek symfo-
nlczny; 
ryczna;

13.15 — zagadka histo-
13.45 kalejdoskop

muzyczny; 14.25 — chór dziew­
cząt Rozgł. Wroc. PR; 14.45 — 
walki na Zamojszczyźn.ie — 
pog.; 15 — z życia Związku Ra 
dzieckiego; 15.30 — w niedziel­
ne popołudnie; 16 — koncert 
chopinowski; 16.30 — na radio­
wej estradzie; 17.30 — koncert 
estradowy; 18.30 spotkanie z
aktorem A. Bardinin; 19.05
felieton aktualny; 19.15 — mu­
zyka taneczna; 19.45 — muzyka 
taneczna; 20 — magazyn literac 
ki; 21.36 — wiadomości sporto­
we; 21.40 — „Opera w przekro­
ju": 22.25 — muzyka tanecz-

p na; 23.10 — muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 
1 ' 19, 21 i 23.

k ( — sir. 6

Chcąc zapoznać się ze stanem sanitarnym naszych 
wielkopolskich miasteczek, osad i wsi musialem prze- 
wertować ogromny materiał sprawozdawczy, udostęp­
niony mi przez Wojewódzką Stację Sanitarno-Epidemio­
logiczną w Poznaniu. Pisać o wszystkich zauważo­
nych w czasie wizji lokalnych rażących grzechach prze­
ciwko czystości ulic, placów i obejść gospodarskich — 
nie sposób. Ogólny wniosek można sprowadzić do 
dwóch słów: jest źle. Powody tego, mocno niepoko-

działał wstecz tj. od dnia 1 llpca 
1956 r. czyli za nieruchomości wy­
właszczone po tym terminie wła­
ściciele otrzymają ekwiwalenty we

jącego stanu, są bardzo różne. Od lekceważenia hi-
gieny przez poszczególne osoby czy instytucje, poprzez 
nieudolność miasteczkowych „czynników” do braku 
funduszów na oczyszczanie ulic, na sprzęt i opłacenie
ludzi, którzy tę niewdzięczną, acz 
ną czynność powinni spełniać.

Najbardziej jednak zasad­
niczym powodem złego stanu 
sanitarnego jest niewłaściwie 
postawione budownictwo o- 
czyszczalni ścieków. Oto jeden 
z przykładów, jeden z wielu. 
PSS w Rogoźnie zamierza wy­
budować oczyszczalnię wyłą­
cznie dla siebie, nie bacząc na 
potrzeby rzeźni i gazowni, z 
których to obiektów nie o- 
czyszczone ścieki zatruwają 
rzekę Wełnę. Propozycje zbu­
dowania jednej oczyszczalni 
dila trzech wymienionych przed 
siębiorstw, wysunięte przez 
Woj. Stację San-Epid. nie 
znajdują, niestety, zrozumie­
nia u kierownictwa rogoziń- 
skiej PSS. A szkoda, bo ko­
rzyści gospodarcze tego ro­
dzaju wspólnej inwestycji, nie
mówiąc już o 
byłyby znaczne.

Żaden zakład 
nie przestrzega

zdrowotnych,

właściwym

przemysłowy 
przepisów o

odprowadzaniu
ścieków. Nie oczyszczają ście­
ków rzeźnie, mleczarnie, gar­
barnie, fabryki chemiczne. Do 
tyczy to również i szpitali. 
W większości naszych miaste­
czek brak publicznych ustę­
pów, a stan istniejących — 
niżej krytyki.

Przechodząc wioskowymi. u- 
liczkami zapiera nam dech 
zapaszek śmietników i gno­
jowisk. Rzecz jasna nie jest tak 
wszędzie, jednak przykładów

bezspornie koniecz-

brudnych, 
gród jest

Zaległości 
powiatu śreslzkiego

Zaległości r<y.ników powia­
tu średzkiego ’ w odstawach 
żywca wynoszą jeszcze 7.544 
kg. Największe, bo aż 2.481 kg, 
ma gromada Szlachcin, w któ­
rej 11 rolników nie przystąpi­
ło jeszcze do odstawy. Wy­
kopanie planu za luty tej gro 
mady wynosi zaledwie 77,9 
proc.

Zaległości zaś z lat ubie­
głych wynoszą 120 ton z go­
spodarstw indywidualnych i 
6,5 tony ze spółdzielń produk­
cyjnych.

Ogółem zalegających rolni­
ków z odstaw bieżących jest 
w powiecie 95. a ilość gospo­
darstw zalegających z odsta-
wami z lat ubiegłych 
si około tysiąca (k)

wyno-

zaniedbanych za- 
wiełe, stąd prawo

dzielni wychodzą z założenia, 
że od budowy i naprawy u- 
rządzeń są prywatni właści­
ciele budynków, w których 
mieści się większość ludowych 
gospód. Kiedy inspekcja sa­
nitarna zamknie jeden czy 
drugi niechlujny lokal, wte­
dy podnosi się krzyk, płymle 
potok papierów z odwołania­
mi do najwyższych nawet 
władz. Można by "wielu nie­
przyjemnych i często niepo­
trzebnych tarapatów uniknąć 
przez "większą troskę o po­
rządek „na swoim podwórku”.

Pracownikom Woj. Stacji 
San.-Epid,. którzy w trud­
nych warunkach wypełniają 
swą powinność, są stróżami

dług stawek przewidzianych w 
wej ustawie. Ten pjzepis 
ogromnie korzystne znaczenie 
chłopów w rejonie Konina.

no- 
ma 
dla

Pewne zastrzeżenia budzi jedy­
nie przepis art. 12 ustawy, doty­
czący terminów płatności odszko­
dowań i rozkładania ich na raty.
Nie otrzymując całej
odszkodowania 
ratami na 
czy dwóch 
będzie mógł

jednorazowo 
przestrzeni
lat, 
nabyć

chłop

sumy 
lecz 

roku 
nie

zastępcze-

kierunku Żagania, za miasto. Kie­
dy ten ostatni spostrzegł zagajni­
ki i puste pole, nie zgodził się na 
dalszą jazdę. Zatrzymał samochód 
i poprosił o uregulowanie należ­
ności za kurs. Pasażer zaś nale­
gał na kierowcę, ażeby pojechał w 
kierunku zagajników. Ruks za­
wrócił jednak samochód w kie­
runku miasta i, kiedy zaabsorbo­
wany był mijaniem drugiego sa­
mochodu, otrzymał trzykrotne ude 
rżenia młotkiem w głowę. Jesz­
cze był na tyle przytomny, że za­
trzymał samochód. Teraz rozgorza 
ła walka bandyty z taksówkarzem. 
W pewnym momencie kierowca 
wypadł z samochodu na drogę. Za 
broczony krwią uciekł polem w 
kierunku zabudowań. I tak dostał 
się przez płot do szprotawskiej 
wytwórni kafli. Tam robotnicy 
udzielili mu pierwszej pomocy, 
alarmując MO i Pogotowie Ratun 
kowe.

Milicjanci energicznie zabrali się 
do odszukania bandyty. Następ­
nego dnia około godziny 15 ujęto 
niedoszłego zbrodniarza — 21-let- 
niego Mariana Kasprowlaka, pra­
cownika tamtejszych Zakładów 
Przemysłu Terenowego, zamieszka 
łego w Sziprotawie przy ul. Kiliń­
skiego 3.

Kierowca Ruks, który znajduje 
się już w domowym leczeniu, za 
naszym pośrednictwem składa go­
rące podziękowanie MO w Szprota 
wie, robotnikom Wytwórni Kafli 
oraz personelowi szpitala tamtej­
szego za bardzo serdeczne zaopie­
kowanie się nim.

M. R.

do tego rodzaju uogólnień.
Władze terenowe mimo licz­

nych wniosków pokontrol­
nych i poleceń — niewiele 
w tej dziedzinie robią. Wszel­
kie budowy, przebudowy, a- 
daptacje i lokalizacje obiek­
tów winny być dokonywane 
za zgodą m. in. inspekcji sa­
nitarnej. Niestety, w wieiu 
wypadkach nie zawiadamia 
się jej o tym. Skutki — jak 
najgorsze. Szwankuje też 
współpraca władz centralnych 
z architektami powiatowymi 
(np. w Pile i Chodzieży). Praw 
dziwą plagą mieszkańców 
miasteczek stanowi „dzika” 
hodowla zwierząt futerkowych, 
zwłaszcza lisów.

Woda. Jest jej mało i nie 
zawsze nadaje się ona do pi­
cia w stanie surowym. Np. z 
wyjątkiem części miasta Koła 
zaopatrywanej przez wodociąg, 
reszta miasta i cały powiat 
używa wody z kopanych, płyt­
kich studzien, o nieszczelnym 
ocembrowaniu kamiennym lub 
betonowym. Większość stud­
ni nie ma pokrywy i położona 
jest za blisko zbiorników z 
nieczystościami. Część m Koła 
jest skanalizowana (te urzą­
dzenia posiada zaledwie 1/3 
wielkopolskich miast), ale nie 
oczyszczone ścieki (brak tam 
nawet dołów osadowych) spły­
wają sobie do strugi. Napraw 
studni prawie się nie prze­
prowadza. Niestarannie wy­
kopane studnie (dotyczy to m. 
in: PGR) legają stałemu za­
nieczyszczeniu. Zawód stud­
niarza zamiera. Trzeba zdecy­
dowanie i to od zaraz wziąć 
się do szkolenia tych tak nie­
zbędnych fachowców...

Osobny rozdział w obszer­
nej księdze zażaltń na lekce­
ważenie zasad higieny stano­
wią gospody GS, masarnie, 
piekarnie i sklepy spożywcze. 
Poza, jako taką dbałością o czy 
stą fasadę budynków, w któ­
rych mieszczą się placówki 
„zbiorowego” żywienia”, spół­
dzielcze zarządy nie zawra­
cają sobie zbytnio głowy ja­
kąś tam higieną. Ustępy sa 
w stanie, o którym wolimy 
milczeć. Safhe lokale też 
przedstawiają nazbyt wiele do 
życzenia. Kierownicy spół-

naszego zdrowia, należałoby
pomóc. Ich praca wymaga
ciągłych wyjazdów do bliż­
szych lub dalszych miejsco­
wości naszego województwa. 
Z braku własnego taboru, ko­
rzystają z usług Woj. Kolum­
ny Transportu Sanitarnego. 
Przydział wozów jest niewy­
starczający — zaledwie jeden 
dziennie, kiedy potrzeba ich 
co najmniej pięciu. Myślę, że 
to skromne życzenie załogi 
San.-Epid. zostanie spełnione.

Wł. Michalski

go obiektu lub na nabytym na­
leżycie się zagospodarować. Grozi 
mu ponadto rozejście się otrzymywa 
nych sukcesywnie rat na cele kon­
sumpcyjne i wtedy zostaje na lo­
dzie. To mieli na uwadze posłowie, 
którzy podczas obrad komisji zgła 
szali odpowiednie poprawki. Cho­
dziło o to, aby odszkodowania wy­
płacane były jednorazowo, po u- 
pływle trzech miesięcy od wyda­
nia aktu prawnego o wywłaszcze­
niu. Większość komisji poprawki 
te odrzuciła.

Praktyka z powiatu konińskiego 
dowodzi, że z tą regularną płat­
nością nie jest wcale różowo. Od 
dwóch lat nie wypłacono tam chło 
pom nawet pierwszych rat od­
szkodowań na grunty przejęte na 
cele kopalnictwa węgla brunatne­
go. Sądzić należy, że uregulują to 
przepisy wykonawcze do usta­
wy — o czym zapewniał komisję 
sejmową przedstawiciel Minister­
stwa Finansów. Oby tylko te za­
pewnienia były dotrzymane, (kj)

Okruchy
Kowale w powiecie wol 

sztyńskim kują jak przed 
wiekami. Kto tam usłyszał 
o jakimś żelazie płasko­
wniku, żelazie okrągłym, 
śrubach, nakrętkach i kok 
sie? Żądanie tych akceso- 
rii, to' przecież... fanaberie 
wybrednych mistrzów i 
czeladników!

Dziwią się temu starzy 
gospodarze: Piast i Rze­
picha. (Jw)

Szkoła podstawowa nr 2 
w Jarocinie ma 9 izb i 19 
oddziałów uczniowskich, 
W nowym roku szkolnym 
będzie jeszcze ciaśniej, bo
dojdzie 150 dzieci

A Miejska Rada 
wa w poprzedniej 
cji uchwaliła...

więcej,
Narodo 
kaden- 
budowę

ustępów w podziemiach 
Ratusza kosztem 290 ty się 
cy złotych. Chyba słusz­
nie... (alk)

Jutro 
w Szamotułach
Godz. 10,30 Czarni — Blask Poznań.

Mecz tenisa stołowego.
„ 13,00 LZS Szamotuły — LZS

Międzychód. Międzypo- 
wiatowy mecz szacho-

13,30 Sparta II — Promień II
Opalenica, 
nożnej.

15.30 Sparta —

Mecz piłki

Promień I
Opalenica. Mecz piłkar­
ski (sm)

w Lesznie
Godz. 11,00 Polonia II — Start Ko­

ło. Mecz bokserski o mi 
strzostwo klasy B. Sala 
Polonii.

,, 11,00 LZS Dąb — Polonia jun.
Mecz piłkarski.

15,00 Polonia Luboński
Klub Sportowy. Mecz 
piłkarski o mistrz. Ligi 
Wojewódzkiej.

18,30 Polonia — Społem Łódź. 
Mecz o mistrzostwo 
II ligi koszykarzy. Przy 
drzwiach zamkniętych.

(R)

Siłacze LZS
na starcie

Wojewódzkie mistrzostwa siłaczy 
wiejskich odbędą się w niedzielę 
w kościanie. Początek pierwszych 
pojedynków roz.pocznie się o godz. 
10 31 w Powiatowym Domu Kul­
tur'’ przy ul. Mickiewicza 14.

Udział w turnieju wezmą siła­
cze Leszna, Kościana, Szamotuł, 
Wągrowca. Trzcianki, Konina, Sre-
mu, Poznania i in. (t)

Kajakowcy z okazji 30 lecia PZK
t eszcze w żadnym roku pro- 

gram imprez, szczególnie mię 
dzynarodowych nie przedstawiał 
się u naszych kajakowców tak bo­
gato. Podobnie jak u wioślarzy, 
miejscem bardzo ciekawych repre 
zentacyjnych pojedynków czoło­
wych kajakarzy europejskich bę-
dzie tor regatowy na Malcie.

Regaty międzynarodowe 7 
czerwca połączone zostaną z

i 8 
ob­

chodem 30-lecia istnienia PZK i 
POZK. W zawodach spodziewany 
jest udział naszych najbliższych 
sąsiadów oraz reprezentantów 
Szwecji, NRF 1 Danii, a więc 
państw, które w tej dyscyplinie 
mają wiele do powiedzenia.

Atrakcyjnie zapowiada się mecz 
Polska — NRF, który będzie re­
wanżem za wysoką porażkę jaką 
ponieśliśmy pod Augsburgiem. Re 
gaty odbędą się na Malcie 28 1 29 
czerwca.

5 1 6 lipca staniemy w Niem­
czech do meczu międzymiastowego 
Poznań — Berlin Zachodni oraz 
bezpośrednio potem do wielkich 

i międzynarodowych regat w Kopen 
Jhadze.

Tp spotkania podyktowane są 
przede wszystkim naszymi przygo 
towaniaml d^ mistrzostw świata, 
które rozegrąne zostaną w Czecho 
Słowacji.

Również nie małym zaintereso­
waniem cieszyć się będą niewatpli 
wie liczne Imprezy o charakterze 
ogólnokrajowym. Wiele z nich od­
będzie się na tdrenie Wielkopol­
ski. Dotychczas od pięciu lat roz­
grywane regaty Poznań — Szcze­
cin — Bydgoszcz, poszerzone zo­
staną o udział reprezentacji War­
szawy. Odtąd ten czwórmecz. od­
bywać się będzie corocznie w 
sierpniu, zawsze w innym mieście.

Długodystansowy, ogólnopolski 
wyścig sztafet odbędzie się na 
Warcie ze startem w Śremie i me

tą w Poznaniu. Druga długodystaa 
sowa impreza, tzw. „Maraton kaja 
kowy" to wyścig w kategorii7 je­
dynek 1 dwójek na trasie Poznań 
— Puszczykowo — Poznań (32 km).

Organizacją tego wyścigu zajmu 
ją się poznańscy Budowlani. Dla 
umożliwienia kajakowcom wszyst­
kich poznańskich sekcji częstsze­
go udziału w zawodach, POZK 
organizuje po raz pierwszy „Tur­
niej Pucharowy", w którym każ­
dy zespół spotka się z każdym. 
Kilkanaście takich ciekawych po­
jedynków oglądać będziiemy na 
torze regatowym na Malcie.

Również więcej Imprez zapowia 
dają nasi kanoiści, którzy m. in. 
staną do meczu Poznań — Byd­
goszcz.

PZK zamierza ponadto urządzić 
stały ośrodek szkoleniowy przede 
wszystkim dla kadry naszych kaja 
kowców, (przygotowujących się do 
spotkań międzynarodowych) na 
Malcie, ewentl. nad jednym z oko 
licznych jezior.

Tak bogaty plan tegorocznych 
startów wymagać będzie jak naj­
sumienniejszych treningów, przy­
gotowania zawodników oraz pracy 
trenerów i wysiłku organizaęyjne- 
go kierownictwa.

Od właściwego przygotowania 
czołówki uzależniony zostanie nas® 
udział w najbliższych mistrzo­
stwach świata. Takul

Krótko
PIĘŚCIARSKIE 

Polski w boksie 
bm. w Łodzi w

MISTRZOSTWA 
rozpoczną się 24 
godzinach popo-

łudniowych a finały 30 bm. o ga­
dzinie 12.

DO KOLARSKIEGO „WYŚCIGU 
POKOJU" nadeszło szesnaste zgło­
szenie drużyny. Zgłoszenie to na­
desłali Szwedzi. Spodziewamy się 
jeszcze udziału drużyn kolarskich 
Francji i Włoch.


